
HENRYK BŁAŻKIEWICZ, OEM

DZIEJE PARAFII PILICA 
W OKRESIE PRZEDROZBIOROWYM

Parafia Pilica, w  granicach diecezji Mieleckiej znalazła się dopiero 
od dnia 28 XH  1882 r., mając za sobą już około 600-lebnią historię swej 
działalności1. W dotychczasowej historiografii, gruntownego opracowa­
nia doczekała siię tylko miejscowa kolegiata i do pewnego stoipnia 
życie religjne całej parafii na przestrzeni lat 1612—‘1819, dzięki obszer­
nemu studium ks. Franciszka Mazurka, zachowanym w  maszynopisie 
z r. 1940*. Ks. Jan Wiśniewski w  „Historycznym opisie miasta Pilicy”  
z r. 1933, obejmującym 60 stron druku, zajął się sprawą parafii na 
przestrzeni całych dziejów jej istnteuma, ale zrobił to w  spoisób frag­
mentaryczny i przypadkowy, nie mając dostępu do wielu podstawo­
wych źródeł3.

Franciszek Graszczyńslki w r. 1946 opublikował pracę poświęconą 
kościołowi i klasztorowi miejscowych oo. Reformatów. Publikacja Ro­
mana Hubickiego „Opis trzech zamków w bliskości Krakowa” z r. 
18i58 oraz Mariana Kantora Mirslkiego „Ziemia Olkuska w przeszłości"  
z r. 1(93.7, wireszaie przewodniki turystyczne czy też przygodne publi­
kacje na temat Pilicy, omawiają sprawy religijne miejscowej pairafii 
w  kilku zdaniach4. Publikacja obecna będzie zatem pierwszą próbą

1 Nazwa pierwotna miejscowości brzmiała: Pilcia, Pilcza i Pylcza. 
Najpierw wieś szlachecka rodu Toporów. W r. 1*393 otrzymuje prawa 
miejskie jaiko miasteczko prywatne. W laitach 1808— 1842 miaisto po­
wiatowe, ukazem z 1 V I 1869 r. pozbawiona praw miejslkich. Obecnie 
wieś, siedziba gminy, położona w  północno-wschodniej części woje­
wództwa katowickiego, w  odległości 18 km od Zawiercia. H. B ł a ż- 
k i e w d c z ,  Pilica — Studium historyczne, Gdańsk 197® s. li—■%, li2i—28, 
35—38. 190, 201, 213 (maszynopis).

2 F. M a z u r e k ,  Kolegiata Pilicka (1612—1819), Kielce 1940 (maszyno­
pis w ADK)

S J. W i ś n i e w s k i ,  Pilica, w: Historyczny opis kościołów, miast, 
zabytków i pamiątek w olkuskim, Marjówka 1933 s. 277—336, 520—551; 
T e n ż e :  Historyczny opis miasta Pilicy, Marjówka 1,933.

4 R. H u b i c k i ,  Opis trzech zamków w bliskości Krakowa w okrę­
gu Pileckim (Smoleń, Pilica, Ogrodzieniec), Warszawa 1858; M. K a n t o r  
M i r s k i ,  Pilica, w: Ziemia Olkuska w przeszłości, Sosnowiec 1937, Ze­
szyt X I s. 14)3—‘164; F. G r u s z c z y ń s k i ,  Kościół i klasztor oo. Re- 
formatów w Pilicy, Kraków 1946; A. W i a t r o w i s k i  Ilustrowany
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syntetycznego ujęcia życia religijnego na tym terenie, sporządzoną w 
oparciu o obszĉ rną pracę autora pt. .„Piliiica — Studium historyczne , 
pozostającą w miaiszymiolpisŁe z r. 1979.

I. W STAREJ PILICY DO ROKU 1393

A. PROBLEM CZASU POW STANIA PAR AF II

Pierwsza źródłowa informacja o kościele w  Pili-cy i żydu para­
fialnym pochodzi z r. 1325, a podają ją akta kamery apostolskiej 
informujące, że w tym roku Paweł proboszcz z Pilicy zapłacił 
świętopietrze5. Pierwszą chronologicznie wzmiankę o Pilicy i jej 
zamku z lat 1297—1300 zamieścił M. Stryjkowski, pisząc o walce 
króla 'Czeskiego Wacława z Władysławem Łokietkiem o tron Pol­
ski6. Należy zatem przyjąć, że te trzy zespoły: osada, zamek ,i ko­
ściół: tworzące pierwotną Pilicę istniały napewno już w wieku 
XIII. Osada wraz z kościołem, nazywana od r. 1393 Starą Pilicą, 
znajdowała się na grzlbiede masywnego wzgórza, w odległości 600 
m na wschód cd dzisiejszej Pilicy. Gotycki zamek na Smoleniu 
zbudowany został na innym grżbiede tej samej góry, w odległoś­
ci 3 km od dzisiejsizej osady7.

Do chwili obecnej zachowała się w  kaplicy na Górze św. Piotra 
podstawa kropielnicy, wykuta nieiforemnie w białym kamieniu, 
mająca kiedyś kształt kielicha. Czterocyfrowa data na jednym z 
boków była mało wyraźna,, więc w połowie X IX  stulecia ktoś 
samowolnie poprawił jej czytelność, podważając tym samym wiary- 
godność 8. W różnych publikacjach podaje się IriCzlbę 1082 lub 1089, 
j,ako daty ewentualnej budowy kropielnicy i kościoła9. Obecnie 
widoczna jest dobrze tylko cyfra 1 a trzy pozostałe są już zupeł­
nie nieczytelne. Jesteśmy jednak w posiadaniu informacji na ten 
temat z lat 1819—1821, a więc z okresu -przed poprawieniem na­
pisu. Otóż komisarze przeprowadzający supresję kolegiaty w czer­
wcu 1819 r. zaznaczyli, że kościół św. Piotra i PaWła ma lat „prze­
szło 700” 10. Burmistrz pilicki Kajetan Lekrzycki w swym opisie 
miasta Pilicy z r. 1821 oraz ks. Wincenty RaffałoWski, w czasie

przewodnik po ziemi olkuskiej, Olkusz 1938; J. Z i n k o  w, Szlak Orlich 
Gniazd, Przewodnik, Warszawa 1971 s, Ii20—129.

5 Mon. Pol. Vat., t. 1 s. 139.
6 M. S t r y j k o w  s k i, Kronika Polska, Litewska, Zmudzka i Rusi 

Kijowskiej, Warszawa 1846 t. I s. 342.
7 AW M Kr Ter. Lei. 31(1,, s. 2.
8 R. H u b i c k i  Opis trzech zamków, s. 3.
9 Słownik Geograficzny, t. V III s. 139; R. H u b i e  k i, Opis trzech 

zamków, s. 3; M. K a n t o r  M i r s k i ,  Pilica, s. 146; F. M a z u r e k ,  
Kolegiata Pilicka, s. 47.

10 ADK Akta Konsystorskie PP 7/1', k. 17;
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wizytacji dziekańskiej z tego roku informują nas, że kościół pier­
wotny został wybudowany w r. 1089 n .

Protokoły wizytacyjne kościoła z wieków XVI do XVIII nie 
zawierają jednak żadinej wzmiianki o kropielnicy. Wiadomość ta 
w  dokumentach pisanych pojawiła się dopiero na początku XIX 
stulecia. Data pisana jest nie gotykiem ale cyframi arabskimi, 
który to sposób zapisywania wprowadzony został na miejsce ła­
cińskiego dopiero w XVI wieku. Wydiajje się, że trudno byłoby na 
niej się opierać, ale zupełnie lekceważyć jej nie można. Napis 
jest napewno późniejszy ale nie ulega wątpliwości, że może prze­
kazywać jakąś -tradycję chrześcijańską związaną z tym miejscem.

W najstarszych dokumentach wizytacyjnych diecezji krakowskiej
o parafii w Pilicy i jej kościele nie mamy żadnej wzmiianki. Do­
piero z wizytacji ks. Krzysztofa Kaizimirslkiego, jaką ten przepro­
wadził w listopadzie 1598 r. dowiadujemy się, że poiza miastem, na 
górze w Starej Pilicy jest kościół drewniany św. Piotra, wybu­
dowany przed 20-tu łaty na miejsce starego kościoła,, który uległ 
rozpadowi pod wpływem czasu — „eedesia collapsa” 12. Ten wła­
śnie kośdół rozebrany około 1575 r. był pierwszym kośdołem pa­
rafialnym w Pilicy po erygowaniu w niej parafia.

Pewne znaczenie przy określaniu czasu powstania kościoła ma 
jego wezwanie. Wizytator Kazimirski mówi tylko o kośdele św. 
Piotra, zbudowanym na miejscu dawnej świątyni i dotąd, tan. do 
listopada 1598 r. nie konsekrowanymi3. Wizytator bpa Bernarda 
Maciejowskiego natomiast w r. 1602 zaznacza,, że nowy kościół jest 
konsekrowany pod wezwaniem św. Piotra i Pawła 14. Wynika więc 
z tego, że pierwotny kośdół był poświęcony wyłącznie św. Pio­
trowi Apostołowi, a od tego wezwania i cała góra przyjęła nazwę 
Góry św. Piotra lub Swiętopierskiej. W takim razie czas jego po­
wstania należałoby odnieść ido wieku X I lulb X I I1S.

B. UPOSAŻENIE PA R A F II I PRAWO PATRONATU

Bp Zbigniew Oleśnicki już w roku. 1432 zaznaczył, że parafia 
pilicka została wyposażona wystarczająco i obficie majątkami, 
gruntami, łąkami, polami uprawnymi, dziesięcinami i innymi świad­
czeniami, zgodnie z zarządzeniami i dyspozycjami patrona ko-

11 W APK RGR 2579, Pismo z 27 I I  1822 r.; AKM Kr Wizytacja dekana­
tu pilickiego 1821.

12 AKM Kr Rps 15, -k. 72v
13 AKM Kr Rps 15, k. 72v
14 AKM Kr Rps 20, k. 30v
15 B. K u m o r ,  Powstanie i rozwój sieci parafialnej w Małopolsce 

Południowej do końca X V I w., w: ,Prawo Kamiamiezne” , Warszawa 
H9iS3s R. VI Nr. 1—4 s. 449--450.
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śdoła” Należały tu pola ciągnące się od kościoła św. Piotra do 
•wisi Sławniów, liczące 2303 zagony i folw.adk w Sitarej Pilicy, 
staw zawtny Korytto z obszerną łąką, położone między rzeką a dro­
gą do Sławiniowa oraz dziesięciny od osadników w Starej Pilicy 
i od wszystkich mieszkańców i sołectwa w Sławtniowie. Mieszkań­
cy Pilicy płacili 7 grzywien na św. Jiana Chrzciciela i 7 grzywien 
na św. Marcina 18.

Tak bogate uposażenie kościoła -wskazuje, że mógł tego doko­
nać tylko jeden z właścicieli osady, z rodziny Toporów. Uposaże­
nie to miał już kościół miejscowy w r. 1325, kiedy to proboszcz 
Paweł płacił świętopietrze w  Rzymie, Pierwszą część zapłacił w 
święto Zesłania Ducha św., w wysokości 10 skojeów i  5 denarów, 
a drugą w oktawie po św. Marcinie, w takiej samej wysokości17. 
Dziesięcina ta wypłacana była przez proboszczów polickich co roku, 
a jej wykazy zachowały się do r. 1355 18.

Dekret bpa Oleśnickiego z r. 1432 .informuje nas, że prawo pa­
tronatu kościoła należało do właścicieli Pilicy19. Pierwszym zna­
nym nam kolatorem był Jan z Pilicy herbu Topór, kasztelan ra­
domski, występujący jako świadek w dokumentach wydawanych 
przez króla Władysława Łokietka i Kazimierza Wielkiego w la­
tach 1328—1347 20. Następnie Otton z Pilicy, jeden z najbliższych 
współpracowników króla Kazimierza Wielkiego, zmarły przed 9 
IV 1385 r .21. Po śmierci ojca spadkobierczynią olbrzymiego mająt­
ku i zarazem obowiązków, została jedyna córka Elżbieta, mająca 
wtedy 13 do 15 lat, w imieniu której rządziła narazie wdowa po 
wielkim Ottonie a jej matka Jadwiga, tytułująca siebie panią na 
Pilicy i Łańcucie22.

C. ZASIĘG TERYTORIALNY 
I PRZYNALEŻNOŚĆ ADM INISTRACYJNA PAR AFII

W skład parafii pilickięj wchodziły następujące wsie, należące 
do okręgu pilidkiego: Biskupice, DObra, Pilica, Sławniów, Smoleń, 
Wierbka i Złożeniec. Mówią o nich już dokumenty źródłowe z 
lat 1401, 1405 oraz dekret bpa Oleśnickiego z r. 143223. O wsiach 
królewskich: Dzwonowicach, Sierbowicadh, Szycach i Szypowicach

16 ZD K  t. IV  cz. 2 s. 175—176.
17 Mon. Pol. Vat., t. I s. 139
18 Mon. Pol. Vat., t. I  s. 211(1, 304, 3712, 333; t. II, s. 1818—41(2.
59 ZDK  t. IV  cz. 2 s. 176
20 KDMlp., t. I s. 253,, 267; t. I I  s, 294—366.
21 Z. W d o w  i  s z e w s k i ,  Genealogia Jagiellonów, Warszawa H9i68 

s. 40.
22 PSB t. V I Si 248; Z. W d o w  i s z e w  s k i, Genealogia, s. 41.
23 ZD K  t. IV  cz. 2 s. 176—177; „Coltectanea”. t. X  s. 84 poz. 1!565
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mówi dopiero regestr podatkowy z r. 1581, ale być może, że na­
leżały one do parafii pilickięj jiuż w omawianym przez nas okre­
sie 24. W X II i  X III wieku wiieś małopolska liczyła przeciętnie
10 do 15 osadników, możemy zatem przyjąć, że parafila liczyła 
w  tym czasie około 800 osób 2S.

Położona w prowincji krakowskiej i kasztelanii lelowskiej pa­
rafia Pilica, należała od początku swego istnienia do diecezji kra­
kowskiej przy czym do roku 1334 wchodziła w skład dekanatu 
Irządze, a następnie została przyłączona do dekanatu lelowskie- 
g c 26.

D. PIERWSZE WIADOMOŚCI O STANIE 
RELIGIJNYM I MORALNYM

Życie religijne w parafii pilickięj, od chwili jej powstania mia­
ło jak się wydaje należyte warunki rozwoju. Kościół położony 
był w odległości 5 km od najdalszej wsi Wisrbka w okręgu pilic- 
kiim oraz 8 km od dalej położonych wsi królewskich. Pierwszym 
znanym nam proboszczem był Paweł, który od r. 1325 płacił regu­
larnie świętopietrze 27. Począwszy od r. 1394 występował kilkakrot­
nie w sądzie ziemskim krakowskim, pleban piłicfci Jan. W tym 
samym czasie poznajemy pierwszych wikariuszy miejscowych: Bę- 
dzisława (1393)), Świętosława (1389) i Mateusza (1399—1409) 28. 
Równocześnie zamek na Smoleniu miał swoich kapelanów, wśród 
których w r. 1384 spotykamy Mikołaja i w r. 1394 Dominika 29.

W omawianym okresie mieszkańcami parafii wstrząsnęły szcze­
gólnie dwa wydarzenia. Dn. 15 II 1386 r. wielki zaszczyt spotkał pa­
nią na Pilicy, wdowę po Ottonie Jadwigę, której powierzono obo­
wiązki matki chrzestnej przy chrzcie króla Władysława Jagiełły. 
Wyznaczona została do tej godności przez kanoelarię królewską30. 
Po dniu 9 V 1389 r. natomiast miało miejsce uprowadzenie Jad­
wigi wraz z córką Elżbietą na Morawy, przez Wiszela Czamibora 
starającego się o rękę młodej dziedziczki pilidkiego klucza dóbr. 
Porwanie to nastąpiło albo z prywatnego domu Jadwigi w Krako­

24 A. P a w  i  ń si k i, Polska wieku XV I, Warszawa 1886, t, I I I  s. 
80— SL

25 T. B u j a k ,  Studia nad osadnictwem Małopolskim, w: Rozprawy 
Akademii Umiejętności, Wydział Historyczno-Filozoficzny, t. 47 Kra­
ków 1905, S. 3ll©—13(17.

26 Mon. Pol. Vat., t. I  s. 13.9, 304j, 372; t. H sL 412
27 Mon. Pol. Vat., t. I s. 1139
28 AW M K i Rps Ter. Lei. 3111, s. 18; Ter. Crac. 2a, s. 300, 540; Ter. 

Crac. 3a, s. 134, 1318, 170; Ter. Crac. 5, s. 135
29 AW M Kr Rps Ter. Crac. 1, 269; Ter. Lei. 311, s. 1»
30 J. D ł u g o s z ,  Dzieje Polski, Kraików 1869 i. IV s. 188; PSB t. VI 

s. 249; Z. W<d o wi is z e  w s k i ,  Genealogia, s. 30— 43
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wie, gdzie zatrzymała się biorąc udział w rozprawie sądowej 
wspomnianego dnia, ewentualnie w czasie dragi, powrotnej do Pi­
licy 31. Powrót z porwania nastąpił dopiero pod koniec roku 1390 
w związku z czym Jadwiga 14 X II tegoż roku nadała klasztorowi 
dominikanów w  Łańcucie, karczmę z rybnikiem w Markowej Wo­
li, jako dziękczynienie Bogu za szczęśliwe ocalenie siebie i cór­
ki, 32.

Gdy chodzi o stan moralny parafii piliiekiej wiemy także, że 
notoryczną wadą zarówno kleru, dziedziców miegsoowych dóbr jak 
i mieszkańców Pilicy, było ciągłe wodzenie się po sądach wyższych 
prawa niemiedkiago w Krakowie oraz po sądach kasztelańskich w 
Lelowie. Np. pleban Jan, który w dniiu 12 X  1394 .r. miał sprawę 
z Faliszkonem z Dobrakowa, 27 V III 1400 r. sądził się z Gerazi- 
mem i Wojtkonem z Karlina, następnego dnia wystąpił przeciw­
ko Wacławowi z Marcinowic a 2 X  tegoż roku wystąpił w dniu 
roczków sądowych ponownie przeciw Wacławowi. Dn. 7 II 1409 r. 
uwolnił przed sądem ziemskim krakowskim od różnych zobowią­
zań Piotra z Markujowic 33. Podobnie sądzili się wikariusze i kape­
lani pilickiago zamku34.

II. W NOWEJ PILICY DO ROKU 159S

A. ZM IANA CHARAKTERU PAR AFII

Przełom wieku X IV  na XV wprowadził zasadnicze zmiany w 
dotychczasowych dziejach osady oraz w jej życiu religijnym. W 
r. 1393 Pilica otrzymała bowiem prawa miejskie. Wprawdzie dy­
plom lokacyjny nie dochował się do naszych czasów ale dowiadu­
jemy się o tym z ubocznych wzmianek w księgach miejskich knar- 
kowskich, które od tego czasu, zaczynają pierwotną wieś nazywać 
Starą Pilicą, mieszkańców Nowej Pilicy nazywają mieszczanami 
a samą miejscowość miastem lub miasteczkiem35. Pilica jako 
miasto została założona w odległości 600 m od starej osady, w 
dolinie otoczonej ze wszystkich stron wyniosłymi wzgórzami. Zgo­
dnie z prawem magdeburskim przede wszystkim wytyczony zo­

31 AWM Kr Rps Ter. Crac. Ib,, s. 102, poz. 118, s. 1(13, poz. 22i6, s. 135, 
poz. 40'S, 407; Ter. Crac. 2b, s. 168

82 ZDM  cz. IV. s. 246—248; J. D ł u g o s z ,  Dzieje Polski, t. IV  s. 186, 
188>—'H8i9; PSB t. V I s. 249; Z. W  d o w is  z e w  s k i, Genealogia, s. 41—
42

33 AWMKr Rps Ter. Lei. 311, s. 18; Ter. Crac. 3a, s. 134, 138, 170; 
Ter. Crac. 5, s. 135, poz, 8

84 AW M Kr Rps Ter. Crac. 1, s. 269; Ter. Crac. 2a, s. 300, 540; Ter. 
Crac. 3a, s. 134, 138, 170; Ter. Lei. 311, s. 18

35 AWM Kr Rps Ter. Crac. 3, s. 100, poz. 575; Ter. Lei. 311, s. 2, 6
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stał w środku miasta czworokątny rynek a w jego południowo za­
chodnim rogu, na wzgórzu wyzinaczono plac pod przyszły kościół 
parafialny.

Nowo powstające miasteczko otrzymało prawo budowy domu 
handlowego z wagą miejską i komorą do postrzyganiia sukna, o 
istnieniu których to urządzeń i specjialnej miary polickiej mówią 
nam źródła z r. 1529. Wzmiankują też o działalności w t. r. łaźni 
miejskiej, z której zapłacono 4 grzywny podatku36. Na rynku po­
wstały także jatki rzeźników oraz kramy piekarzy i szewców, 
„które według starodawnego ustanowienia” polecił nadal utrzy­
mywać dziedzic Stanisław Warszycki w r. 1648. W środku rynku 
został umieszczony wodo-żbiór do którego doprowadzono wodę 
drewnianymi rurami-, ze źródeł połażonych pod Czarnym Lasem37. 
Wokół rynku i w najbliższym jego sąsiedztwie, osadnicy otrzymali 
place, na których mieli założyć swoje siedliska zaś na przedmieś­
ciach nadano im ogrody, o których mówi już dekret bpa Oleśnic­
kiego z r. 143 2 38.

Pilica przez nadanie jej prawa miejskiego magdeburskiego, o- 
trzymała jako rzecz najważniejszą wydzielenie okręgu sądowego 
i samorządu miejskiego. O działalności sądu w Pilicy dowiaduje­
my się po raz pierwszy w dniu 6 V  1406 r., w którym funkcje 
sądowe pełnił przedstawiciel samorządu miejskiego wójt Piotr z 
Branic, przy pomocy ławników39. Mieszkańcy miasteczka otrzyma­
li równeeż ważne uprawnienia jak wolność osobistą i możność zaj­
mowania się zawodami ściśle miejskimi, tj. kupiectwem i rzemio­
słem. W parafii polickiej natomiast obok stanu szlacheckiego, du­
chownego i chłopskiego powstał po raz pierwszy odrębny stan 
mieszczański.

Wydarzeniem o wyjątkowym wprost znaczeniu dla miasteczka i 
całej parafii musiał być fakt, że jego dziedziczka Elżbieta została 
żoną króla Władysława Jagiełły. Elżbieta poślulhisjąc Jagiełłę miała 
47 lat, król był w 68 roku swego życia. Ona była dla niego trze­
cią z kolei żoną, Jagiełło zaś dla Elżbiety był już czwartym mę­
żem. Prawdopodobnie pierwszym jej mężem wbrew jej woli był 
Wiszel Czamibor, który ją wprost uprowadził na Morawy. Drugim 
był Jenczyk z Hiczyna, któremu urodziła syna, trzecim mężem był 
Winoenty Granowski, z tego małżeństwa pozostało' dwóch synów: 
Jan i Otton oraz trzy córki: Jadwiga, Elżbieta i  Ofka. Ślub od-

36 Księga dochodów beneficjów Diecezji Krakowskiej z r. 1529, Wro­
cław—Warszawa—Kraików 1968 si. 278, 324, 339.

57 W APK RGR Rps 2573, Kancelaria 22 VI 1824 r. B Os sol Rps 10674 
III, s. 85;

38 ZDK t. IV  cz. 2 s. 176
89 AW M Kr Ter. Crac. 3, s. 395, poz. 9; J. D ł u g o s z ,  Dzieje Polski, 

t. IV s. 37, 73, 186—>187, 190; PSB t. VI s. 249; Z. W d o w is  z e w  s k i, 
Genealogia, s. 42—43; H. B ł a ż k i e w i c z ,  Pilica, s. 74—83.

12 — Nasza Przeszłość t. 57
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był się w Sanoku 2 V 1417 r., a koronacja Elżbiety na królowę 
miała miejsce w  dniu jej patronki 19 X I 1417 r. 40.

B. BUDOWA NOWEGO KOŚCIOŁA PARAFIALNEGO

Równocześnie z zakładaniem zrobów miasteczka powstał nowy 
kościół parafialny. Jego budowa trwała długo, skoro jeszcze w 
dniu 7 II 1409 r. jest mowa w aktacih sądowych krakowskich, o 
Janie, proboszczu ze Starej Pilicy41. Należy przyjąć, że przenie­
sienie parafii do nowego kościoła nastąpiło po r. 1409. Fundacją 
kierowała Jadwiga wdowa po Ottonie, a następnie jej córka 
Elżbieta Granowska. Erekcji kościoła dokonał bp krakowski Piotr 
Wysiz (1392—1412), konsekracji tenże lub jego sufragan bp Zbig­
niew z Łapanowa 42.

Był to kościół jednonawowy, zgodnie z epoką Kazimierzowską 
wybudowany w  stylu gotyckim a ściśle mówiąc w pewnej jego 
(Odmianie zwanej gotykiem nadwiślańskim. Orientowany w  kierun­
ku wschodnim. W tym samym stylu wybudowana została zakry­
stia i przed r. 1559 kaplica św. Anny43. Po lewej stronie główne­
go ołtarza umieszczono w XV wieku tabernakulum ścienne, w 
kształcie niszy, ujętej kamienną oprawą44. Świątynia otrzymała 
wezwanie św. Jana Chrzciciela, tak bardzo charakterystyczną w 
końcu wieku X IV  dla kościołów budowanych w pobliżu wody45. 
Wokół kościoła mieścił się cmentarz, gdzie chowano ciała zmarłych. 
Na placu kościelnym znajdowała się drewniana dzwonnica, z trze­
ma dzwonami. Najmniejszy „Jan” z r. 1534, o wadze 6 cetnarów, 
„Wojciech” ważący 10 cetnarów i największy „Stanisław” mający
40 cetnarów. Czwarta sygnaturka znajdowała się na wieży ko­
ścielnej. Na ścianie świątyni od strony południowej mieścił się ze­
gar słoneczny, osłonięty daszkiem 46.

W r. 1432 kościół parafialny został okradziony, w bliżej nie zna­
nych okolicznościach. Pleban Mikołaj oskarżył o tę kradzież Jana 
Kloczka, sługę sołtysa wsi Chlina, ten jednak zdołał wykazać swo­
ją niewinność 47. Dn. 3 II 1510 r. Mikołaj z Pilicy, kaszltelan wiślicki 
zapisał na remonty naszego kościoła 600 florenów na dobrach Ogro­
dzieniec, z czego co rolku wypłacano 6 grzywien w monetach pol-

40 „Gollectanea” , t. X  s. 175 poz. 1661
41 AWM Kr Rps Ter. Crac. 5, s. 135, poz. 8
42 ,,Sacrum Palotniae MiUemiiom” , Rzym 1054, t. I  s. 59(0, 595
43 F. M a z u r e k ,  Kolegiata Pilicka, s. 16, 54; K. K  u t r z e b i a n k a, 

Katalog zabytków sztuki w Polsce, Warszawa 1953, t. I s. 404, 405
44 K. K i u t r z e b i a n k a ,  Katalog zabytków, t. I  s. 404, 405
45 B. K u m o  cc, Powstanie i rozwój, s. 446—448
46 AKM Kr Rps 15, k. 71
47 W APKr Rps Castr. Crac. 1, s. 235, poz. 1157
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skich48. Stałe dochody na remonty posiadał koiściół z hodowli 
krów, których np. w  r. 1598 było 20, a rocznie pobierano od każ­
dej 7 groszy49.

C. KOLEGIUM 5 KAPELANÓW  I PREPOZYTURA P IL IC K A

Uposażenie parafia pozostało zasadniczo takie same, jakie miała 
ona przy kościele św. Piotra. Dopiero Elżbieta Granowska po r. 
1409 a najdalej przed 2 V 1417 r. założyła i uposażyła kolegium
5 kapelanów, z tego przy kośdele parafialnym 4 mansjonarzy. 
Dwóch w charakterze kaznodziei i  dwóch, którzy by na wzór ko­
ścioła katedralnego w Krakowie, w oznaiczonydh godzinach śpiewa­
li „officium brewiarzowe podniesionym i dźwięcznym głosem” . 
W określonych dniach mieli także odprawiać Mszę św. i odpo­
wiednie modlitwy. Piątym należącym do tego bractwa był kape­
lan szpitalny.

Stanowiska kapelanów obsadzać miał rektor Uniwersytetu Kra­
kowskiego w porozumieniu z plebanem w Pilicy. Z racji pełnio­
nych funkcji mieli pobierać dziesięcinę z wszystkich zbóż i wa­
rzyw ze wsi Łośnice a także opłatę od rzeźników z tej miejscowo­
ści. Dla proboszcza w Nowej Pilicy potwierdzono na nowo posia­
danie łąki i stawu rybnego Koryto. Zakrystian miał otrzymać tyle 
grzywien, aby mógł spokojnie brać udział w nabożeństwach z man- 
sjonarzami oraz dziesięcinę ze wsi Domaniewice i ze sołectwa w 
Sławniowie. Dla kaznodziejów wyznaczona została dziesiędna ze 
wsi PrzyłupskO'50.

Rodzeństwo Jan i Elżbieta Granowscy, dokonali jeszcze jednego 
uposażenia kościoła w Pilicy. Mianowicie na ich prośbę bp Zbi­
gniew Oleśnicki podniósł dnia 12 IV 1432 r. probostwo miejscowe 
do godności prepozytury. Położony został nacisk na większą gor­
liwość zarówno ze strony proboszcza jak i księży wikarych. Odtąd 
mieli codziennie śpiewać uroczyście Mszę św. z offidum brewia­
rzowym o Matce Najświętszej i drugą Mszę św. z dnia bieżącego. 
Księża wikarzy pod karą pieniężną mieli brać udział w  nabożeń­
stwach i wspólnym brewiarzu51.

Uposażenie księży wikarych składało się odtąd z dziesiędny 
snopowej ze wsi Domaniewice, z pól dworu pilickiego i od kmied. 
z Załęża. Obejmowało połowę dziesiędny od kmied w Łośnicy, 
14 grzywien srebra rocznie od pilickióh miesizczan i 2 kamienie 
łoju od rzeźników z Nowej Pilicy. Do tego dochodziły ofiary z

48 J. W i ś n i e w s k i ,  Pilica, a. 3111
49 AKM Kr Rps 115, k. 70v—71, 72
50 ZDK  t. IV  cz. 2 s. 12—13
51 ZDK  t. IV  cz. 2 s. 175
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kościoła, 4 ogrody i korzystanie z własnego domu52. Prepozyt 
Mikołaj pobierał odtąd dziesięcinę snopową od wszystkich kotara:- 
stów i sołectwa w  Sławniowie, od zagrodników ze Starej Pilicy, 
z Dłużoa, Lgoty i dóbr królewskich wolbromskich, z pól miesizczan 
w Bydlinie, z wsi Kąpiele, Przyłupsko, Zadów, z pól między laisem 
Nagórniki a Smoleniem oraz z pól dworskich w Pilicy. Prepozyt 
pobierał kolędę ze wszystkich wsi należących od dawna do Pilicy, 
1/3 ’ ofiar kościelnych i 6 kamieni łoju od rzeźniików w Pilicy. 
Nadal posiadał folwark z polami w Starej Pilicy, staw Koryto,
7 ogrodów, łąkę między Starą Pilicą a drogą sławniowską, drugą 
na Sławniowie i wolny wyrąb drzewa w lasach dworskich 53.

Po znanym nam już proboszczu Janie, plebanem od r. 1423 oraz 
prepozytem od r. 1432 był Mikołaj.54. Prepozyt Mikołaj z Lulblina, 
występujący w r. 1510 pełnił zarazem obowiązki dziekana wolbrom- 
sfciego, z czagO' wynika, że już przed tym czasem Pilica należała 
do dekanatu wolbromskiegio. W r. 1529 prepozytem był Maciej 
z Bandziczyna, a jego wikariusizem ks. Stanisław Dembowski. Ks. 
Jan Giebułtowski jako prepozyt zarejestrował w aktach grodzkich 
pilitikiich w  r. 156.1 erekćję miejscowej prepozytiury, a jego wi­
kariuszami byli ks. Szymon z Biskupic i Paweł z Lelowa55. W 
międzyczasie do parafii pilickięj doszła jeszcze wieś Kocikowa,
0 której wspomina dekret bpa Oleśnickiego z r. 143 2 56

D. SKŁAD ETNICZNY I W YZNANIOW Y PARAFII

Parafia miała początkowo polski charakter etniczny, dopiero 
małżeństwo córki Ottona Elżbiety z morawianinem Jończykiem 
z Hiezyna, zawarte w r. 1390 stało się okazją przybycia tutaj pew­
nej licziby cudzoziemców. Tak np. w r. 1429 wśród służby plebana 
Macieja spotykamy Czecha Jeczkona57. Większe zmiany etniczne
1 wyznaniowe nastąpiły dopiero z chwilą przybycia na nasz teren 
Żydów. Sprawy sądowe o długi zaciągnięte u wyznawców mo- 
zaizmu, miały już Jadwiga i jej córka Elżbieta w latach 1398
i 1400 58. Pierwszą wiadomość o Żydach pilickich mamy dopiero 
z r. 1581. Bp krakowski Piotr Myszkowski oskarżył ich bowiem

52 ZDK t. IV  cz. 2 s. 175—<176; F. M a z u r e k ,  Kolegiata Piiicka, 
s. 51—52

53 ZD K  t. IV  cz. 2 s. 175—177; F. M a z u  Tek,  Kolegiata P iiicka,,
5,2_54

54 W APKr Rps Ter. Crac. 7, s. 290, poz. 1, ZD K  t. IV  cz. 2 s. 176—
177.

55 ADK Teczika Ł, Iogrioissaitio praepositurae; J. W i ś n i e w s k i ,  
Historyczny opis, s. 35

56 ZDK t. IV  cz. 2 s. 176
57 AWM Kr Rps. Castr. Crac. 3, s. 313, poz. 591
58 AWMKr Rps Ter. Crac. 2b, s. 88; Ter. Crac. 3, s. 90—91
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przed sądem królewskim w Krakowie w imieniu kleru w Pilicy
o nabycie i znieważenie Najświętszej Hostii, za oo groziła im kara 
15000 grzywien. Od tego zarzutu zostali jednak uwolnieni przez 
sąd, rzekomo z „powodu przekupstwa” 59.

Żydzi piliocy ‘osiedlili się początkowo w określonym rejonie mia­
sta, u podnóża późniejszego klasztoru oo. Reformatów. Tutaj mie­
li murowaną bóżnicę i własny cmentarz zwany kirkutem. Stano­
wili zorganizowaną gminę, na czele której stał kahał czyli rada 
gminna60. Musieli zatem już od dawna być stałymi mieszkańcami 
miasteczka. W drugiej połowie wieku XVI, pililccy Żydzi mieszkali 
także w domach chrześcijan. Stąd też wizytator ks. Krzysztof 
Kazimirski w r. 1598 postanowił, że żaden katolik nie może trzy­
mać w domu Żydów, jako stałych lokatorów. A  kto by po tym 
ogłoszeniu to robił, nie będzie dopuszczony do Komunii św. aż 
Żydów nie usunie 61.

E. INSTYTUCJE I STOWARZYSZENIA 
SPOŁECZNO-RELIGIJNE

Z ĉhwilą otrzymania praw miejskich przez Pilicę, zakres oddzia­
ływania kościoła na mieszkańców parafii znacznie się zwiększył. 
Powstało bowiem szereg instytucji i stowarzyszeń, które pozosta­
wały pod silnym wpływem Kościoła i przepojone były bardzo mo­
cno pierwiastkami religijnymi. Należały do nich: cechy rzemieślni­
cze, szkoła parafialna, domy opieki dla bezdomnych zwane szpita­
lami i bractwo literackie.

1. C e c h y  r z e m i e ś l n i c z e

Rzemieślnicy rozwijali swoją działalność już na terenie Starej 
Pilicy. Dekret bpa, Oleśnickiego z r. 1432 mówi wyraźnie o rzeź- 
nikach ze Starej Pilicy, którzy od starodawna płacą daninę ko­
ściołowi 82. Obszerniejsze daine o pilickim rzemiośle mamy dopiero 
z r. 1581. Było wtedy 4 szewców, 3 tkaczy, 2 kowali, 1 ślusarz,
2 krawców, 2 kuśnierzy, 2 rzeźników, 3 piekarzy i 6 towarzyszy. 
Razem 20 majstrów oraz 6 czeladników i uczniów63.

Wspomniany dekret bpa Oleśnickiego stwierdza, że „rzeźnicy 
z Nowej Pilicy zwykli dawać 2 kamienie łoju swemu mansjona- 
rzowi” 64. Także w dokumentach wizytacyjnych Kazimirskiego z

59 W. S u r o w i e c k i ,  Wybór pism, Warszawa 1957 s. 465
60 APP Akta dotyczące kiarkułu żydowskiego w Pilicy 1731-—‘1838 

Zwłaszczia aikt z 4 V III 17i2|l r.
61 AKM Kr Rps 15, k. 73
62 ZDK t. IV  cz. 2 s. 176
83 A. P a  w i ń s k a ,  Polska X V I wieku, t. II I s. 1®0
64 ZDK t. IV cz. 2 s. 176
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listopada 1598 r. jest mowa o stowarzyszeniu, szewców, którzy mają 
nawet własny dom a swemu mansjonarzowi płacą rocznie 1 flo­
rena 65. Tworzyli ani zatem odrębną grupę społeczną i zawodową 
a także bractwo kościelne, mające specjalnego opiekuna w  osobie 
księdza mansjonarza. Cechy pilickie posiadały w kościele parafial­
nym własną kaplicę, gdzie przechowywane były chorągwie cecho­
we i znak cechu.

Z tytułu przynależności do bractwa religijnego, rzemieślnicy 
piliccy według starodawnego zwyczaju w każdą niedzielę i świąta 
podczas sumy palili świece, osadzane w ozdobnych świecznikach 
zwanych „baculas gęsta tonias” . Zobowiązani byli do tego młodzi 
mistrzowie cechu pod karą nałożoną przez miejscowego proboszcza. 
W suche dni kwartalne odprawiano wigilie i Mszę św. za zmar­
łych rzemieślników, a wikarym składano z tej racji odpowiednią 
ofiarę. Udział w tych nabożeństwach mieli brać wszyscy mistrzowie 
z małżonkami i rodziną. W razie śmierci członka cechu lub kogoś 
z jego rodziny, wszyscy bracia cechowi pod karą 1 funta wosku, 
byli zobowiązani wziąć udział w tym pogrzebie ze świecami w rę­
ku. Na zakup wosku i wyrób tych świec, przeznaczano opłaity tar­
gowe, pobierane od rzemieślników pozamiejsoowydh66.

2. S z k o ł a  p a r a f i a l n a

W myśl Soboru Laterańskiego IV  z r. 1215, szkoła była jedną 
z funkcji duszpasterskich miejscowej parafii67 Szkołą intereso­
wała się Elżbieta Granowska, w swym dokumencie wydanym po 
r. 1409. Określiła ona obowiązki rektora szkoły, które poza naucza­
niem polegały na uczestnictwie we wszystkich nabożeństwach ko­
ścielnych obok zakrystiana, zaznaczając, że „mają siię w tym wspie­
rać i tworzyć jeden chór” . Wraz ze scholarami miał ponadto w 
święto Wszystkich Świętych, na Boże Ciało i Nawiedzenie NMP 
jak i w oktawie tych świąt, śpiewać w  czasie Mszy św. i godzin ka­
nonicznych 68.

Na uposażenie rektora szkoły składały się opłaty za w
czynnościach liturgicznych i śpiewaniu brewiarza oraz 1/3 część 
opłat chrzcielnych. Fundatorce zależało na sumiennym prowadze­
niu szkoły skoro zaznaczyła, że rektora może zwolnić tylko pro­
boszcz lub jego zastępca ale nie dłużej niż na 1 do 2 tygodni. Je­
żeliby nauczyciel opuścił więcej czasu, należało go zwolnić ze

63 AK M K r Rps 115,, k. 72
66 AKM Kr Rps 20, te. 30; BOssol 1(3674 IV, s. 205—206
67 E. W i ś n i o w s k i ,  Sieć szkół parafialnych w Wieikopolsce i w 

Małopolsce w początkach X V I w., w: „Roczniki Humanistyczne” KUL 
t. XV  z. 2, 1967 s. 85

68 ZDK t. IV  cz.' 2 s. 13
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stanowiska69. Szkoła w Pilicy rzeczywiście była. czynna, bowiem 
w 1413 r. spotykamy jej rektora Andrzeja, który pełnił zarazem 
obowiązki pisarza w urzędzie miejiskim70.

Obszerniej o szkole i -uposażeniu jej rektora mówi dekret bpa 
Oleśnickiego z 12 IV 1432 r. Tutaj także scholarzy wraz z rekto­
rem są zobowiązani do udziału w nabożeństwach kościelnych i w 
chórowym odmawianiu brewiarza z mansjonaraami. Na uposażenie 
rektora zwanego teraz bakałarzem, oprócz dziesięciny ze Złożeńca, 
wyznaczono dziesięcinę snopową z sołectwa w Biskupicach i z pól 
rycerza Kowalewskiego w  Dobrej. Miał on odtąd pobierać 1/3 
wszystkich ofiar kościelnych, dzwonne i ofiary od mieszczan pilic- 
kich tzw. stołowe71.

Działalność szkoły pilickiej była szczególnie żywa w wieku XV, 
kiedy to 20 synów mieszczan oraz 2 synów dziedzica Jana z Pi­
licy, wojewody ruskiego, studiowało we Wszechnicy Krakow­
skiej 72. Spośród mich Jan syn Piotra, który rozpoczął studia jesie- 
nią 1456 r., w półroczu zimowym 1490/1491 oraz w letnim 1491 
pełnił obowiązki rektora tej uczelni. W wieku XVI spotykamy 
tylko 9 piliczan, kształcących się w  Krakowskiej Wszechnicy73.

3. S z p i t a l e

Wśród 5 kapelanów, jakich po r. 1409 uposażyła w Pilicy Elżbie­
ta Granowska., piąty był kapelanem opiekującym się szpitalem 74. 
Regestr kontrybucji z r. 1513 i lat następnych, mówi o prepozy- 
turze szpitalnej w Pilicy na przedmieściu75. Szpital ten mieścił się 
na przedmieściu przy późniejszej ulicy Krafkowtskiej. Składał się 
z dwóch obiektów, z kaplicy św. apostołów Szymona i Judy oraz 
z domu szpitalnego76. Z wizytacji ks. Kazimirskiego w r. 1598 
dowiadujemy się, że kaplica ta była konsekrowana i posiadała aż
9 .ołtarzy. W drugiej połowie wieku XVI uległa ona zniszczeniu, w 
-czasie powodzi, ale kiedy przebywał w miasteczku Kazimirsiki, by­
ła już odrestaurowana. Należało tylko konsekrować trzy kamienne 
ołtarze77. Na uposażenie prepozytury szpitalnej składały się: łan 
pola długości 17 stadiów, łąka o powierzchni 2 stadiów, sadzawka,

69 ZDK  t. IV  cz. 2 s. 13
70 AW M Kr Rps Teuitaniicalia 1, s. 588, poz. 21
71 ZDK t. IV  cz. 2 s. 11071—(1,77
72 Album Studiosorum Universitatis Cracoviensis, t. 1 (1400— 1489), 

Cracoviae 1887 s. 62, 90, 94, 138, 147, 174, 180, 198, 203, 207 , 211, 220, 
243, 282; t. II (1490—1561), Cracoviiae 1892 s. 21, 31

78 Album ■ Studiosorum, t. I  s. 147; t. II s. 5, 7, 94, 123. 232, 330; 
t. II I s. 146, 181, 185; PSB t. X s. 468

74 ZDK t. IV  cz. 2 s. 112
75 AKapMkr Rps Regestrum Conitributioinis 15113, 15(27, 1539, 1561
76 ZDK t. IV  cz. 2i s. 12
77 AKM Kr Rps 15, k. 72
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dom i 5 grzywien wypłacanych rocznie przez miasto. Dcm szpi­
talny nie miał żadnego uposażenia oprócz ogrodu i jałmużny skła­
danej przez życzliwych ludzi'78.

Z regestru podatkowego w r. 1529 dowiadujemy się ponadto, że 
w miasteczku została erygowana druga prepozytura szpitalna pod 
wezwaniem św. Wialentego. Została ona założona na przedmieściu 
Zarzecze. Jej prepozytem w tym czasie był Łukasz z Pilicy. Na 
jej uposażenie składały się 4 grzywny wypłacane przez łaźnię 
miejską w postaci wina i 1 grzywny wypłacanej przez ratusz 
w Pilicy79. Dopiero wizytator bpa Maciejowskiego w r. 1602 in­
formuje, że szpitalik ten ma drewnianą kaplicę, konsekrowaną, 
z trzema murowanymi i niekonsekrowanymi ołtarzami. Dom szpi­
talny dla ubogich miał jedną ogrzewalnię i 4 izby, w których mie­
szkało 8 osób, żyjących z jałmużny. W pobliżu stał dom prepoizy- 
ta, którego uposażenie z biegiem czasu powiększało się. Miał on 
teraz 2 łany pola we wtsi Biskupice, 2 ogrody, 3 łąki, 2 sadzawki 
oraz 5 grzywien wypłacanych jak dawniej przez magistrat i łaźnię 
pilicką 80.

4. B r a c t w o  l i t e r a c k i e

Wizytator ks. Kazimirski zanotował w 1598 r., że w Pilicy jest 
dom po bractwie literackim, które uległo likwidacji81. Dla kapła­
na który opiekował się tym bractwem, istniało specjalne pole 
zwane Klim, z którego rocznie pobierał 1 grzywnę82. Należy są­
dzić, że okres powstania i działalności tego bractwa miał miejsce 
w wieku XV i pierwszej połowie wieku XVI, kiedy to najwięcej 
mieszczan uczęszczało do miejscowej szkoły parafialnej i udawało 
się na studia w  Akademii Krakowskiej. Celem stowarzyszenia 
było zapewne wspólne czytanie Pisma św. i innydh tekstów reli­
gijnych.

F. PREBENDA SW. PIO TRA I PAW ŁA

Z chwilą przeniesienia parafii do nowego kościoła, pierwotna 
świątynia św. Piotra zachowała dla siebie prawa prebendy, która 
ze wszystkimi dochodami należała do plebana w Nowej Pilicy. 
Stara budowla jak wiemy uległa zniszczeniu a około 1578 r. po­
stawiono nowy kościół83. Był to budynek z drzewa modrzewiowego

78 AK M K r Rps 15, k. 72; F, M a z u r e k ,  Kolegiata PiOiicka. s. 54
79 Księga dochodów 1529, s. 339
80 AKM Kr Rps 20, k. 30v; F. M a z u i r e k ,  Kolegiata Pilicka, s. 54— 

55, 62
'i AKM Kr Rps 15, k. 88, 72
82 AKM Kr Rps 15, k. 72
83 AKM Kr Rps 15, k. 72v
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jednionawowy, pokryty gontem, o szerokim okapie i belkowaniu 
zaopatrzonym w skośne wsporniki. Na dachu mieściła się sygna­
turka. Od zachodu przy głównych drzwiach kruchta, od strony 
południowej zakrystia. Wprost kruchty wzniesiono dzwonnicę czwo­
roboczną, zakończoną wieżyczką. Całość ogrodzono tarcicami wpu­
szczonymi w słupy Rurowane, z daszkiem gontowym. Prezbiterium 
węzsze od nawy, zakończone z obu stron ukośnie. Wnętrze świą­
tyni posiadało plaski sufit, podłogę początkowo w nawie i prezbi­
terium drewnianą. Główny ołtarz z drzewa, w nim rzeźba Chry­
stusa na krzyżu. Po r. 1584 wybudowano' boczny ołtarz, stojący na 
ukos po stronie ewangelii, z obrazem Chrystusa Zmartwychwsta­
łego. Kościół został konsekrowany prawdopodobnie przez bpa Ber­
narda Maciejowskiego (1600—1608) w r. 1602 pod wezwaniem św. 
apostołów Piotra i Pawła.84.

G. POD W PŁYW AM I REFORMACJI

Pierwszym z ruchów reformatorskich, jaki zapuścił swoje korze­
nie w Małopolsce był husytyzm, a przywódcą tego mchu był bli­
ski krewny Elżbiety Granowskiej Spytek z Melsztyna 85. Elżbieta 
jednak jak i  jej brat Jan, pozostali wierni religii katolickiej. Ich 
odpowiedzią na szerzący się husytyzm było nawet wzmożenie ży­
cia religijnego w Pilicy, w latach 1409—1432. Zastanawia nas 
tylko fakt, że bp. Oleśnicki w swym dekrecie z r. 1432 dwa razy 
nawołuje miejscowy kler do gorliwości. Najpierw domaga się od 
przyszłego prepozyta większej niż dotychczas staranności w speł­
nianiu funkcji kapłańskich, następnie nakazuje wikariuszom, aby 
pod karą pieniężną brali udział we Mszach św. i wspólnym bre­
wiarzu 86.

W wieku XVI a Zwłaszcza w latach 1550— 1560 silnie rozwinęła 
się herezja protestancka, kalwińska i braci polskich na terenie 
Małopolski. Wiadomości te -musiały napływać i  do Pilicy zwłaszcza, 
że w pobliskim Ogrodzieńcu, zwolennikiem kalwinizsmu był jego 
właściciel Jan Firlej. Kraków stolica był zarazem siedli­
skiem nowinek religijnych87. Reformacja miała nie tylko 
charakter religijny ale także społeczny i polityczny. Dla mieszkań­
ców Pilicy, nie orientujących się w zawiłych dociekaniach teolo-

84 AKM Kr Rps 15, k. 72v; Rps 20, k. 30v; Rps 1& k. 21—22; J. 
W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 43—46; F. M a z u r e k ,  Kolegiata 
-Pilicka, s. 46„ 47„ 54

85 T. S i l n i - c k i ,  Kościół Powszechny i Polska w XV  wieku, w: 
Historia Kościoła w Polsce, Poznań—Warszawa 1974, t. 1 cz. 1 s. 333

86 ZD K  t. IV  cz. 2 s .175
87 B. K u m o r ,  Protestancka Reformacja na Ziemiach Polskich, w: 

Historia Kościoła w Polsce, Poanań—Warszawa M74, t. I cz. 2 s. 
56—57,
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gieznych, niosła oin,a ze sobą wiele haseł atrakcyjnych, głosiła prze­
de wszystkim wolność od annat i dziesięcin, którymi samo mia­
steczko i okoliczne wsie były obciążone bardzo mocno już od lat 
39-tydh wieku X V 88.

iNa podstawie dostępnych nam źródeł historycznych nie stwier­
dzamy wprawdzie bezpośrednio wpływu herezji na terenie parafii 
pilickięj, widoczne są jednak aż nadto dobrze jej skutki. Ze spra­
wozdania z wizytacji nakazanej przez bpa Jerzego Radziwiłła w 
r. 1598 dowiadujemy się że ludność miejscowa nie składa dzie­
sięcin kościelnych, istniejące kiedyś bractwa kapłańskie rozpadły 
się, pozostały po nich tylko regestry sprawozdawcze. Księży kape­
lanów zamiast 5 było tylko 3, zawiesiło także swoją działalność 
bractwo literackie. Brak dozoru kościelnego i rachunków para­
fialnych, nie zostały sprowadzone nowe księgi liturgiczne. Bu­
dynek bractwa kapłańskiego jak również budynek szkolny były 
w złym stanie. Od roku wakowała prepozytura szpitalna św. Szy­
mona i Judy, kiedy to zmarł ks. Piotr Gramski. Na początku po­
stu 1598 r. zrezygnował także z zajmowanego stanowiska prepo­
zyt, ks. Seweryn Skidziński. Miejscowe cechy rzemieślnicze zawie­
siły swoją działalność religijną, utrzymało się tylko bractwo szew­
ców 89.

III. POD WPŁYWEM REFORM TRYDENCKICH (1598—1795)

A. PIERWSZE W IZYTACJE BISKUPIE

W parafii pilickierj wpływr Soboru Trydenckiego zaznaczył się 
w  pierwszym rzędzie dwoma' wizytacjami kanonicznymi. Pierwszą 
nakaizaną przez bpa Jerzego Radziwiłła i przeprowadzoną przez ks. 
Krzysztofa Kazimirskiego w r. 1598 oraz drugą przeprowadzoną 
przez ks. Andrzeja Solbkowicza, zaledwie w 4 lata po pierwszej, 
a nakazaną przez bpa Bernarda Maciejowskiego90.

W r. 1602 prepozytem był ks. Andrzej Wąsowicz, mansjonarzy 
tylko dwóch, Andrzej z Pilicy i Maroin z Morawicy. Dekret refor- 
macyjny dla kościoła pilidkiego z tego roku nakazywał restaura­
cję domów kościelnych, kupno nowych ksiąg liturgicznych, prze­
prowadzenie wyboru dozoru kościelnego, głoszenie kazań, odpo­
wiedniej porcji wina do Mszy św. i uczestnictwa wszystkich księ­
ży w nabożeństwach parafialnych. Sprawą, która najbardziej do-

88 K. C h o d y m i c k i ,  Reformacja w Polsce, Warszawa 1921!, s. 13 
nn; Z. O g o n o w s k i ,  Arianie Polscy, Warszawa 1952, s. 7—3(2, 36, 43

89 AK M K r Rps 15, k. 70v, 71v; Rps 65, k. 332—3134; F. M a z u r e k ,  
Kolegiata Piiicka, s. 59

90 AK M K r Rps 1(5, k. 69—73v; Rps 20, k. 29TV—30v
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tyczyła mieszkańców miasteczka i okolicznych wsi był nakaz ścią­
gnięcia wszystkich zaległych czynszów i dziesięcin 91.

Prepozyt Wąsowicz został określony przez wizytatora jako ka­
płan gorliwy, chociaż w czasie wizytacji był nieobecny, przeby­
wając w  pobliskim Gieble. Pełnił on zarazem obowiązki dziekana 
wołbramskiego a od 4 lat .cieszył się tytułem kanonika. Do wypeł­
nienia nakazów wizytacyjnych został zmuszony pod karą 10 grzy­
wien. Gorzej wyglądała sprawa z wikariuszem Gedeonem, który 
za nadużywanie alkoholu i pobicie innych księży został skazany 
na karę karceru w Lipowcu przez 1 miesiąc. Prepozyt szpitala 
Mateusz z Radomia nie dostarczył świadectwa przeniesienia oraz 
nie posiadał Mszału Rzymskiego, za oo zastał zawieszony w  peł­
nieniu funkcji kapłańskich aż do załatwienia tych spraw92.

B. OŚRODEK ŻYC IA  KOŚCIELNEGO

1. Koleg ia ta  Pi i icka

Aktu fundacji kolegiaty przy kościele prepozyturalnym dokonał 
Stanisław Padniewski, w dniu 24 II 1611 r. Motywy jego działania 
zostały zawarte w herbie nadanym kapitule kolegiackiej, który 
przedstawiał orła stojącego na stosie w kształcie gniazda. Ma on 
rozpięte skrzy,dła i głowę wzniesioną ku niebu. Nad nim widnieje 
słońce rzucające promienie na ptaka. Pod słońcem napis: „coelesti 
uror igne — niebieskim palę się ogniem” . Według wyjaśnienia sa­
mego fundatora, herb był plastycznym przedstawieniem jego prze­
żyć z ostatnich dwóch lat, kiedy to stracił on swoich rodziców 
Wojciecha i  Jadwigę z Dębian oraz siostry Elżbietę i Jadwigę. 
Stanisław pozostał sam, jak ten ptak na spalonym gnieździe, nie 
mając również dobrego zdrowia skoro zmarł już w  pierwszych 
dniach grudnia 1611 r. mając zaledwie 29 la t93. Herb miał też 
wyrażać sens istnienia kapituły kalegiackiej, miała ona płonąć ży­
wą miłością ku Bogu. Bp krakowski Piotr Tylicki zatwierdził i 
erygował kolegiatę w dniu 12 IV 1612 r., odtąd prepozytura sta­
ła się kolegiatą u św. Jana Chrzciciela i św. Jana Ewangelisty94.

W związku z tym bp Tylicki utworzył przy kolegiacie kolegium 
kapitulne, w skład którego weszli: czterej prałaci, tzn. prepozyt, 
dziekan, archidiakon i kustosz oraz dwaj kanonicy. Pierwszym 
prepozytem i oficjałem został ks. Jan Leszczyński, dziekanem ks. 
Jan Boczkowski, archidiakonem ks. Jakub Najman, wielokrotny

91 AKM Kr Rps 20, k. 30v; F. M a z u r e k ,  Kolegiata Piiicka, s. 62
92 AM Rr Rps 4, k. 25v, 52v
93 AKM Kr Rps 38, k. 663, 666.—665v; H. B ł a ż k i e w i c z ,  Pilica, 

s. 93, 173—174
94 AKM Kr Rps 38, k. 663, 669
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rektor Wszechnicy Krakowskiej, kustoszem ks. Jakub Podgórski. 
Kanonik kaznodzieja ks. Maciej z Łodzi miał wyznaczone probo­
stwo w Gieble, drugi kanonik ks. Jan Konopnica w Strzegowie. 
Oprócz nich dekret erekcyjny ustanowił urząd zakrystiana, 6 wi­
kariuszy, rektora szkoły, kantora szkolnego, kierownika orkie­
stry, organistę, 2 dzwonników oraz muzyków wchodzących w skład 
kapeli 95.

Fundator jako uposażenie kapituły zapisał wieś i folwark Przy­
chody, posiadłość i dwór Kleszczowa oraz młyn i osadę kmiecą 
Jastrząb. Wartość tego zapisu została oszacowana na 20000 flo­
renów, z czego kapituła miała pobierać oo roku 2000 florenów do­
chodu. Uposażenie kapituły tworzyło 6 prebend, które Padmiewski 
przyłączył do kolegiaty: w Gieble, Kidowie, Mrzygłodzie, SłupŁ, 
Strzegowie i Szańcu. Papież Paweł V  w dniu 8 X  1612 r. prze­
prowadził unię 6-ciu kościołów z kolegiatą pilicką, któna ostatecz­
nie doszła do skutku 20 V III 1625 r., a jej wykonawcą był ks. 
Jan Ołd akowski96. Dalsze źródła dochodów stanowiły dziesięci­
ny, czynsze i grunta orne obejmujące całe „dominium pilickie” 97.

Z biegiem lat wzrastało uposażenie jak i skład ilościowy kapi­
tuły, powstają 3 nowe prebendy kapitulne. W 1701 r. ks. Kazi­
mierz Dobrakowski zapisuje 4000 florenów na majątku Wojtko- 
wice Kościelne, a bp Kazimierz Łubieński 16 X II tegoż roku tworzy 
kanonię pod wezwaniem św. Józefa i jej bemeficjialtem mianuje -fun­
datora. W r. 1704 ks. Aleksander WityńsM zapisuje 3000 zł. na ma­
jątku Chruszcz obród, w następstwie czego bp Łubieński 15 XI 
tegoż roku tworzy nową kanonię. Z czasem nosi ona nazwę koz- 
łowskiej, bo jej prebendarze są proboszczami w Kożłowie98.

Ostatnia prebenda to sdholasteria, do powstania której w znacz­
nej mierze przyczynił się ks. Piotr Dobrakowski, proboszcz z Tu- 
cząp. Dn. 30 VIII 1756 r. zapisał on 6000 florenów na synagogach w 
Żarkach i Pilicy. Bp Stanisław Załuski 24 XI 1747 r. zatwierdził 
tę fundację i scholastykiem mianował samego fundatora. Należy 
także wspomnieć, że jeszcze w r. 1674 utworzono godność oficjała 
pilickiego, a został nim ks. Stefan Łodzińsfci, proboszcz ze Szcze­
kocin Poza wymienionymi, od 1612 do 1814 r. kolegiata mia­

95 AKM Kr Rps 38, k. 669, 669v, 671; F. M a z u r e k ,  Kolegiata 
Pilicka, s. 302, 312, 323, 335 ; 340, 344, 351, 355; J. W i ś n i e w s k i ,  
Historyczny opis, s. 36, 38, 39, 40

96 AKM Kr Rps 38, k. 663—663v, 664v, 671; ADK Pergamin; ,.Paulus 
Epiisooipus” , „Joannes Ołdaikowski” 1625; F. M a z u r e k ,  Kolegiata 
Pilicka, s. 71; J. W i ś n i e w s k i ,  Pilica, s. 522—526

97 AKM Kr Rps 38,, k. 665—666v; J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny 
opis, s. 12—13; F. M a z u r e k ,  Kolegiata PiliCka, s. 72

98 F. M a z u r e k ,  Kolegiata Pilicka, s. 73—75, 1165—(1168
99 ADK Teczka Ł. Erectio Sohalaisitiariiae 11747; Acta Caipiitu/li Pilecem-

sis, t. I, s. 1|34, 135, 136; J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 38
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ła jeszcze 27 innych dobrodziejów, którzy powiększyli jej do­
chody 10°.

Kanonicy i prałaci obowiązani byli osobiście, w każdą niedzielę 
odmówić oficjum o Trójcy św. w kaplicy Paidniewsikich. W ponie­
działki chórowo mieli odmawiać oficjum o Duchu św., we Wtorki
o św. Krzyżu, w środy część brewiarza za zmarłych, w czwartki 
oficjum o Naijśw. Sakramencie, w piątki o Męce Pańskiej i w  so­
boty oficjum o Najśw. Maryi Pannie. Po tydh oficjach odlprawiali 
uroczystą Mszę św. z grą na organach i śpiewem Chóru szkolnego. 
W niedzielę członkowie kapituły odprawiać mieli sumę przed głów­
nym ołtarzem. W rocznicę śmierci fundatora należało odprawić 
Mszę św. żałobną a w każdym miesiącu śpiewać jeden raz oficjum 
żałobne i Mszę św. przy udziale scholarów. Inni prałaci odprawia­
li w tym czasie Msze św. ciche. Kanonik kaznodzieja lub jego 
zastępca w każdą niedzielę i święta mówili kazania. Wikariusze 
codziennie mieli śpiewać pacierze kapłańskie, po czyim jeden od­
prawiał wotywę, drugi sumę a trzeci Mszę św. cichą. W przerwach 
między nabożeństwami jeden ze scholarów ubrany w komżę, śpie­
wał cały psałterz od rana do wieczora. Przed Narjśw. Sakramen­
tem stale miała się palić oliwna lampka 101. Statuty kapituły kole­
gi ackiej zatwierdził w r. 1634 bp Jan Olbracht102. Bo 50 latach ist­
nienia, zaczęły występować j.afcieś odchylenia od intencji fundato­
ra, dlatego w r. 1662 sufraigain krakowski Mikołaj Oborski prze­
prowadził wizytację kolegiaty103.

Prawo patronatu nad kolegiatą należało do każdorazowego dzie­
dzica Pilicy. Na tym tle dochodziło do długotrwałych sporów, od 
1630 r. Wiśniowieccy a następnie Stanisław Warszycki, nie płacili 
czynszów z ma jątku Przychody, Wierzbica i części wsi Kleszczowa. 
Procesy toczyły się przed sądem grodzkim krakowskim i trybuna­
łem lubelskim, który ostatecznie w dniu 16 IV 1679 r. wydał wy­
rok skazujący Warszyckiego na zapłacenie kapitule 9800 flore­
nów 104. Procesy o czynsze ze wsi Słupia toczyły się przed sąda­
mi duchownymi i świeckimi przeszło 20 lat, a podołbne sprawy 
majątkowe prowadziła kapituła przez całe dwa wieki swego istnie­
nia 105.

ioo f . M a z u r e k ,  Kolegiata Pilicka, s. 76—79
501 AKMtKr Rps 3®, k. 665v, 666v, 669v, 670v
102 ADK Pergaimiiin „Joiainmes Albemtuis” 1634; F. Mazu- r ek ,  Kolegia­

ta Pilicka, Dodatek źródłowy, s. 50—54; J. W i ś n i e w s k i ,  Pilica, 
s. 307—308.

103 J. W i ś n i e w s k i .  Historyczny opis, s. 16
104 AW M Kr Rps Castr. Crac. Rei. 19ilA, s. 689—693, nr. 255, s. 693— 

697, nr 256; ADK Acta Capiituli Pilecenisiis, t. V III s. 31, 36, 38, 41; 
Liber Mumimeailtoirum, s. Ii59(, 288, 304

i°5 W APKr Rps Castr. Crac. Rei. 91A, s. 732—740, nr 267; F. M a z u ­
rek,  Kolegiata Pilicka, s. H24
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W r. 1772 kiedy Austria zagarnęła ziemie na prawym brzegu 
rzeki Pilicy, kapituła utraciła część swych dziesięcin w wysokości 
1200 zł. rocznie oraz kapitał 14100 zł polskich ulokowany na po­
zostających tam dobrach. Na skutek gospodarczego załamania się 
dóibr Wesslów, od r. 1781 kapituła nie otrzymywała żadnych 
czynszów także z majątków pozostających na wolnym obszarze 
Rzeczypospolitej. W utworzonej w r. 1787 „ma,ssie konkursowej 
wesslowskiej” , przyznano jej 96000 zł polskich, jednak żadne spła­
ty z tego tytułu nadal nie były pobierane106. Na skutek braku 
dochodów nastąpiła komasacja uposażenia altarystów i wikariu­
szy, a także zmniejszenie liczby tyah ostatnich do trzech. Sama 
kapituła prowadziła jednak nadal swoją działalność, a bezpośred­
nio przed r. 1795 w jej skład wchodzili: prepozyt ks. Józef de 
Bomffalle Baffelt, kustosz ks. Mateusz Kołbrecki, archidiakon ks. 
Józef Niedopol, dziekan ks. Ludwik Zaiboroski, scholastyk ks. 
Jan Olewiński oraz kanonicy ks. Tomasz Ostaszewski i Wawrzyniec 
Małuski107.

2. K o ś c i ó ł  św. P i o t r a  i P a w ł a

Wybudowany od nowa około r. 1578 kośoiół nie miał żadnego upo­
sażenia na remonty, przed r. 1598 został ograbiony prizez złodziei 
a w połowie wieku XVII był już poważnie zniszczony108. Bp Piotr 
Tylicki w akcie erekcji kolegiaty z 12 IV 1612 r. polecił by opie­
kował się nim zakrystian kolegiaty, on również miał pobierać 
odtąd związane z tą prepozyturą dochody109. Prepozyt Florian Do- 
brakowski celem ożywienia tej świątyni wystarał się u pap. Inno­
centego XI o pozwolenie na odpusty w  dniu patronów kościoła 
św. Piotra i Pawła oraz w uroczystość Trójcy św. Przywilej ten 
potwierdził bp Mikołaj Oborski 18 VI 1686 r.110.

Równocześnie dziedzic Michał Wanszycki przystąpił do general­
nego remontu całego obiektu, wymieniając gontowy dach, w pre­
zbiterium założył marmurową posadzkę oraz ufundował chór or­
ganowy a na nim 7-mio głosowe organy. Roboty te zostały ukoń­
czone w r. 1686 a przez następne 5 lat trwała budowa murowanej 
zakrystii1J1. Od r. 1634 kościół posiadał trzeci ołtarz umieszczony 
w  nawie po lewej stronie a poświęcony Trójcy św. Ołtarz czwar­

106 AKM Kr Rps Wizytacja dekanatu piMickiego 1(82(1 r.
107 ADK Teczka Ł, nr. 3, p. 4, s. 8—9; Acta Caipiitułi Piiilecensis, 

t. VIII,, s. 9; J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 36, 38, 39, 41;
F. M a z u r e k ,  Kolegiata Piiliaka, s, 310, 31i7, 319, 322, 3®0, 339, 343

108 AKM Kr Rps 15, k. 72iv
109 AKM Kr Rps 32, s. 1; Rps 38, k. 665; Rps 53, s.. 120—121
110 AKM Kr Rps 13, k  21
111 AKM Kr Rps 1,3, k. 21—212; Rps 312, s. 2
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ty ku czCi św. Antoniego Padewskiego wybudowiano' z boku prez­
biterium, przy zakrystii w połowie XVIII wieku 1 1 2 .

Michał Wanszycki odnowił także lub wybudował od nowa domy 
mieszkalne i budynki gospodarcze. Po Skończonych remontach 
dnia 9 V  1687 r., Warszycki zapisał na dalsze utrzymanie kościo­
ła 200 florenów. W r. 1691 wyznaczył procent od sumy 8000 flo­
renów zapisanych na dobrach Pradła Gołudhowice, następnie po­
darował prebendarzoiwi św. Piotra sadzawkę. Z pomocą śpieszyli 
również mieszczanie piliocy sporządzając dalsze zapisy113.

W dniu 23 VI 1782 r. prebenda została zwizytowana przez ks. 
Jacka Kochańskiego, z polecenia' bpa Michała Poniatowskiego. Pre- 
bendarzem już od 15 lat był ks. Wojciech Cybulski., który będąc 
wielkim skrupulatem nie posiadał prawa spowiadania wiernych. 
Kościół i zabudowania gospodarcze były w dobrym stanie, wszy­
stkie grunta prebendarskie były zagospodarowane, a pracowało 
na nich w  ramach pańszczyzny 3 poddanych po jednym dniu pie­
szym w tygodniu 114. Od r. 1794 Obowiązki prebendarza psłnlił ks. 
Stanisław Findziński z polecenia patrona kościoła Karola Wesela, 
starosty libartowskiego115.

3. K o ś c i ó ł  św. S t a n i s ł a w a  i W a l e n t e g o  
na Z a r z e c z u

Z inicjatywy Stanisława Padniewskiego, starosty dybowskiego 
powstała jeszcze jedna fundacja kościelna w Pilicy, na przedmie­
ściu Zarzecze. Z dokumentu wystawionego na zamku piliekim 
20 XII 1610 r. dowiadujemy się, że starosta dybowski przekazał 
wakujące probostwo szpitalne św. Walentego na Zarzeczu ,,z wszel­
kimi przynależnościami” zakonowi Kanoników Regularnych od Po­
kuty nazywanych inaczej Markami, za pośrednictwem ks. Wojcie­
cha Pisarskiego z tegoż zakonu, który był jego osobistym kapela­
nem. Powodowała nim chęć „okazania wdzięczności Bogu za łaski 
mu wyświadczone oraz przekonanie, że w ten sposób przyczyni się 
do zbawienia doisz swoich zmarłydh rodziców i sióstr” . Jego decy­
zję zatwierdził bp Piotr Tylicki dnia 7 V  1612 r.116.

Fundator przekazał zakonnikom dotychczasowe uposażenie pre-

112 AKM Kr Rps 18, k. 21; Rps 32, s. 2; Rps 53, s. 1(21; ABP Teczka 
ntr. 1,10, p. 8. Wizyta generalna z r. 1782; J. W i ś n i e w s k i ,  Historycz­
ny opis, s. 44—45

113 AKM Kr Rps 53, s. 121—122; APP Teczka nr HO, Akta i dokumen­
ty 1687i—1034 r.

114 AKM Kr Rps 53, s. 120, 122; APP Teczka nr 110, Akta i dokumen­
ty, ProWkoł z 8 X I 180.1 r.

115 APP Teczka nir lilO, Rroitokół z 25 I Ii8i28 r.
116 AW M Kr Rps Castr. Crac. Rei. 39, s. 1431—1432; J. W i ś n i e w s k i ,  

Historyczny opis, s. 49



192 KS. H E N R YK  B Ł A Ż K IE W IC Z [22]

pozytury: lam pola .zwany Gawłowski we wsi Biskupice, łan pod 
N a górnikiem oraz sta jnie przy dradze do Giefcła. Ogrody z 2 po­
większył do 4. Pozwolił im na wolny wyrąjb drzewa w lasach pod 
Ryczowem i wolne korzystanie z młyna, z wyjątkiem przemiałów 
słodów piwnych i gorzałczanydh 117.

Mieszczanin pilkM Andrzej Olszewski w r. 1640 zapisał augu- 
stianom ogród1. Jan Kazimierz Warszycki w dniu 4 VI 1688 r. od­
dał im w  posiadanie sadzawkę Górskiego i drugą Karwatowskiego 
oraz plac wokół kościoła. Wreszcie Maria Solbietska „uważając za 
szczupłość posiadłości księży kanoników” zapisała im 26 II 1739 r. 
dom z ogrodem na Zarzeczu118.

Pomieszczenia dawnego szpitala nie odpowiadały zakonnikom 
i ks. Pisarski przystąpił niezwłocznie do budowy nowego klasztoru 
na pustym folwarku przykościelnym. Był to budynek drewniany, 
pokryty gontem, w którym były 4 cele z 4-ima komnatkami, według 
opisu z r. 1690 110. Podobnie jak zabudowania, gospodarcze również 
kaplica szpitalna św. Walentego była już stara i zniszcaoniai powo­
dziami, więc po r. 1640 Stanisław Warszycki przy współudziale 
szlachcica Stanisława Goszczyckiego wybudowali nowy kościół rów­
nież na Zarzeczu ale na innym dogodniejszym miejscu przy dro­
dze. Taką wersję podaje wizytator Jan Machowicz w r. 1690 oraz 
Adam Komorowski w r. 1747. Dopiero wizytator ks. Jacek Kochań­
ski w r. 1782 zaznaczył, że kościół został wybudowany przez Pad- 
niewskiego 12°.

Nit znamy daty konsekracji kościoła ale wiemy, że otrzymał on 
wezwanie św. Staniiisława i Walentego. Orientowany w kierunku 
wschodnim, wybudowany w całości z kamienia łupanego, jednona- 
wcwy z półkoliście zamkniętym prezbiterium. Był wyłożony białą, 
kamienną posadzką, sufit miał z heblowanych desek, malowany. 
W świątyni było 6 ołtarzy, ambona złocona i wysrebrzona, chór 
na dwóch kclumnadh a na nim pozytyw o 8 głosach. Od strony 
południowej prostokątna kaplica, murowana, sklepiona, do której 
prowadziły żelazne drzwi. W niej ołtarz drewniany, wyzłocony 
i malowany, z .obrazem M. B. Szkaplerznej. W murze północnym 
wyjście z prezbiterium do zakrystii, sklepionej, z jędrnym oprawio­
nym w ołów oknem 121.

W r. 1782 placówką księży Marków kierował ks. Aleksander 
Obrzutowicz, obowiązki kaznodzieli pełnił w tym czasie ks. Cyryl 
Wikliński, ks. Jędrzej Olesiński był kapelanem w paraflŁi Kidów 
a listę zakonników zamykał ks. Józef Haynrich. W pobliżu kośoio-

117 AWMKr Rps Castr. Crac. Rei. 39, s. 1432— 1435; AKM Kr Rps 13, 
s. 24v

118 AKM Kr Rps 53. s. 127
119 AKM Kr Rps ia, k. 2i4v; Rps 53, s. 127
120 AKM Kr Rps 113, k. 23v; Rps 32,, s. 1,4; Rps 53, si. 125
121 AKM Kr Rps 53,, s. Ii25—>1127
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ła stał dom dla czeladzi i 6 ,.chałup dych” , w których mieszkało
6 poddanych, odrabiających pańszczyznę po 1 dniu pieszym w ty­
godniu 12Z.

4. K o ś c i ó ł  św. J e r z e g o

Kaplica szpitalna św. .apostołów Szymona i Judy przy ul. Kra­
kowskiej, której prepozytem w r. 1602 był ks. Mateusz z Radomia, 
w następnych latach, w bliżej nie znanydh nam okolicznościach, 
uległa zupełnemu zniszczeniu. Budową nowej świątyni zajął się 
dopiero książę Jerzy Zbanski. 26 X I 1629 r. w aktach grodzkich 
krakowskich zapisał on dla swej fundacji wieś Giębło wraz z fol­
warkiem 123. Kościół został usytuowany w stronie południowej mia­
steczka, przy ul. Krakowskiej. Murowany, jednonawowy z prezbi- 
ter.urn niewyodrębnionym, zamkniętym ścianą prostą. Sufiit, dach 
siodłowy kryty gontem, na nim kopuła z dwoma dzwonkami. Oł­
tarz według opisów z r. 1690 i 1782 późnobarokowy w  kształcie 
sarkofagu, w nim obraz NMP z dzieciątkiem. Ołtarz wykonany 
z drzewa zdobią kolumny i pilastry. Przy ścianie północnej ambo­
na późnobarokowa 124.

Dn. 11 XII 1630 r. Piotr Gemlbidki, administrator wakującej w tym 
czasie diecezji krakowskiej przyznał prawo patronatu dziedzicom 
Pilicy oraz erygował probostwo szpitalne pod wezwaniem św. Je­
rzego które objął ks. Krzyszitof ŻywkoWicz125. Konsekracji kościo­
ła dokonał bp Mikołaj Oborski, sufrag.am krakowski w r. 1662 126. 
Od r. 1701 kościół przeszedł pod opiekę pilickięj kolegiaty przez 
połączenie prepozytury szpitalnej z tzw. kanonią Dobrakowską, 
pod wezwaniem św. Józefa. Do r. 1711 prepozytem szpitalnym był 
fundator kanonii ks. Kazimierz Dolbrakowski. Następnie w latach 
1721—1748 ks. Wojciech Dolbrakowski, od 1 IX  1755 do 1777 r. ks. 
Szymon Awedyk a od 25 VI 1778 r. proboszczem św. Jerzego został 
ks. Kazimierz Sitfcowski127.

5. K o ś c i ó ł  ś w. B a r b a r y
W północnej stronie miasteczka, na placu, który obecnie nazywa 

się B"'tibara, powstał po r. 1653 kościół pod wezwaniem św. Bar­
bary. Stanisław Warszycki po usunięciu Żydów z Pilicy, prze zna-

122 AKM Kr Rps 53, s. 127— 128
128 AKM Kr Rps 13, k. 22v; Rps 32, s. 9; Rps 53, s. 1,113; F. M a z u ­

r e k  Kolegiata Piiicka, s. 1415'
124 AKM Kr Rps 113, k. 22v—23v; Rps 32, s, 9—iliO; Rps 53, s. 1,113— 114; 

J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 48
125 AKM Kr Rps 13, k. 22v; Rps 32, ,s. 9; Rips 53, s. 113
156 AKM Kr Rps 32, s. 10 11; F. M a z u r e k ,  Kolegiata Pilioka s. 

7.3—74, 34:3— 344.
127 AKM Kr Rkps 32, s. 10— II; — J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny 

opis, s. 36; — F,r. M a z u r e k ,  Kolegiata Piiicka, s. 713—i7I4, 343, 344

13 — Nasza Przeszłość t. 57
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czył na ten cel ich bóżnicę. Świątynia była murowana, beczkowo 
sklepiona, dach miała siodłowy, kryty gontem. W kościele były
3 ołtarze, główny na mensie kamiennej z obrazem patronki kościo­
ła, dwa ołtarze boczne nie miały obudowy tylko obnaży Męki Pań­
skiej i św. Kazimierza. Ołtairz główny oraz kościół był konsekro­
wany w  r. 1662 przez bpa Mikołaja Oborskiego. Znajdował się w 
nim jeden konfesjonał, ambona i chór organowy. Kościół nie po­
siadał zakrystii, fcruićhta zbudowania była z drzewa. Na dachu 
dzwonnica z jednym dzwonkiem. Całość opasana drewnianym 
parkanem z daszkiem gontowym, dwustronnym 128.

Obowiązki kapelana przy tej świątyni pełnił jeden z wikariuszy 
kodegdarty. Jako uposażenie kościoła Stanisław Warszycki wyznaczył 
700 florenów w r. 1665, na polach i domach mieszczan pilidkich. 
Michał Warszycki w r. 1692 zapisał 200 florenów na wsi Skarżyce 
i 1200 zł polskich na dobrach Mrzygłód, z roczną prowizją 42 zł 
polskich. Także ks. Kazimierz Dobrakowski zapisał 200 florenów 
na potrzeby związane z reperacją kościoła 129.

W r. 1747 kapelanem był ks. Tomasz Patelslki. Wizytator ks. Adam 
Komorowski nakazał mu wziąć 100 florenów z zapisu na polach 
pilickirih i 200 z dóbr Skarżyce oraz dokonać koniecznych repe­
racji świątyni130. Jednak już w r. 1782 wizytator ks. Jaoek Ko­
chański zmuszony był stwierdzić, że cały obiekt chyli się ku upad­
kowi. W ścianach Utworzyły siię 3 głębokie rysy przez całą wy­
sokość świątyni, sufit odpadał kawałkami, gonty na dachu powy­
padały, cała kopuła trzęsła się w czasie dzwonienia. Obowiązki 
kapelana pełnił ks. Jakub Wężorowski. W dekrecie powizytacyj­
nym z 21 VI znajduje się wezwanie by ratować niszczejącą świą­
tynię 131. Rodzina Wesslów, którzy byli patronami miejscowych 
kościołów znajdowała się w stanie zupełnego załamania gospodar­
czego, a parafia nie miała żadnych możliwości, by utrzymać aż
6 świątyń na swoim terenie. Stąd taż nikt nie był w stanie .spełnić 
zaleceń wizytatora.

6. K o ś c i ó ł  i k l a s z t o r  OO. R e f o r m a t ó w

Osobistej życzliwości i pobożności kolejnej dziedziczki dóbr pi- 
liekich, Marii z Wesslów Sobieskiej zawdzięczają wreszcie swoje 
osiedlenie się w Pilicy OO. Reformaci, stanowiący jeden z refor- 
mistycznych odłamów w zakonie Braci Mniejszych. 6 V 1740 r. 
na piliokim zamku zapisała ona Reformatom, w północnej stronie

128 AKM Kr Rps 3i2i, s. Ul'; Rps 53, k. 102
129 AKM Kr Rps 32i, 5. 13; Rps 53, k. 12®
130 AKM Kr Rps 3i2, s. 14 

AKM Kr Rps 53, s, 123—124
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miasteczka na Biskupicach teren o długości 261 i szerokości 156 
łokci. Ponadto 2 sadzawki o długości 110 i szerokości 80 łokci132. 
Budowa kościoła postępowała szybko, skoro ks. Adam Komorow­
ski oficjał pilicki poświęcił kamień węgielny pod budowę dnia
23 V 1743 r., ks. Wawrzyniec Warzelski dokonał poświęcenia świą­
tyni 28 VII 1746 r. a bp Andrzej Załuski konsekrował ją pod we­
zwaniem Najśw. Imienia Jezus w dniu 14 V 1747 ,r.133.

Kościół został wystawiony z cegły, jednonawowy, w  stylu baro­
kowym. Prezbiterium zwrócone na zachód, dwuprzęsłowe, zamknię­
te ścianą prostą. Nawa szersza również prostokątna, trójprzęsłowa 
oświetlona 6-oia oknami. Chór muzyczny na 3 arkadach filarowych. 
Przy prezbiterium od północy Teodor Wessel dobudował później 
kaplicę, zwaną fundatorską, pod wezwaniem św. Michała Anioła 
i Aniołów Stróżów. Kruchta z piłastrami parzystymi po bokairih 
i szczytem ujętym spływami. Przed fasadą kościelną prostokątny 
plac, otoczony murem z bramą od wschodu134.

Bp Andrzej Załuski równocześnie z konsekracją kościoła po­
święcił 7 ołtarzy, zbudowanych w stylu rejencji. W głównym ołta­
rzu barokowy Chrystus' na krzyżu. W stylu rejencji wykonano 
również ambonę i 4 konfesjonały135. W r. 1749 gwardian o. Pla- 
cyd Kempiński zaprowadził drogę krzyżową w kościele, gwardian
o. Mikołaj Trzebicki w r. 1752 zaprowadził Mękę Pańską na pla­
cu kościelnymi, umieszczając w niszach muru 14 obrazów sta­
cji 136.

Szybciej jeszcze niż kościół wystawiony został klasztor, skoro 
już 25 VI 1745 r. wyznaczono o. Kajetana Pągowskiego jako 
przełożonego i 3 innych zakonników. Za pozwoleniem kardynała 
Jana Lipskiego, odprawiali oni pierwsze nabożeństwa w zakry­
stii 137. Budynek klasztorny przylegał do kościoła od strony połu­
dniowej. Podobnie jak kościół, zbudowano go z cegły dużego for­
matu, wypalanej z pobliskiej „Owczarni” . Czworoboczny, zgrupo­
wany dookoła wlirydarzy, piętrowy. Całość wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi była ogrodzona murem z cegły i otoczona drzewami 
posadzonymi w latach 1756 i 1774 138.

132 APRKr Aimales Provinciae, t. I s. 589; t. V  s. 282—286; Airchli- 
vuim Goawemtuis P-ileoemsiis,, t. I s. 1:, 4, 6—

133 APRKr Archivum Conv>einituis Pilecensis, t. I s. 9—10, 11—IB; F. 
G r u s z c z y ń s k i ,  Kościół i klasztor, s. 1©—21

134 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 57—58; K. K u t r z e b i a n -  
ka, Katalog zabytków, L i s .  405—407; F. G r u s z c z y ń s k i ,  Kościół 
i klasztor, s. 24—29

135 APR K r Arohivuim Ganvembuis Pileceinsiis, t. I s. 11—112, 19; F. 
G r u s z c z y ń s k i ,  Kościół i klasztor, s. 29—34.

136 APRK r Tabuda Coawemituis Pilecemais, t. II s. 6—7; F. G r u s  z- 
■c z y ń s k i, Kościół i klasztor, s. 27, 36

137 APRKr Airehivutm GcMwanitus Póteceirosłs, t. I I  s, 10—71
138 F. G r u s z c z y ń  s k i, Kościół i klasztor, s. 40.
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Klasztor mial liczną .obsadę, już w r. 1746 mieszkało w nim 9 
księży i 4 braci. W latach 1747'—1753 ojców było 12 a braci 4—5. 
W latach 1770— 1772 nawet 14 księży i 6 braci 139. Dn. 17 VII 1781 r. 
„z powodu nowoczesnych poglądów w cesarstwie” (ten. na terenach 
zajętych przez Austrię), przeniesiono nawet studium filozofii z 5 
klerykami z Przemyśla do Pilicy410. W r. 1785 prowadzono tutaj 
kurs teologii moralnej dla 4 kleryków, podobnie było w r. 1791, 
a w r. 1795 dwóch kleryków uczyło się gramatyki i retoryki141.

Reformaci od pierwszej chwili swego pobytu w Pilicy pracowali 
nad nawracaniem na katolicyzm Żydów, prawosławnych i prote­
stantów. Razem od r. 1747 do 1796 wprowadzili oni. do kościoła
31 osób 142. Począwszy od r. 1787 zakładali drogę krzyżową w róż­
nych parafiach np. w kolegiacie pilickiej, w Porębie Górnej; do 
r. 1795 założyli ją w 8 kościołach143. Od r. 1749 reformaci cho­
wali w grobowcach pod kościołem i pod kaplicą swoich zakonni­
ków ale jeszcze więcej księży diecezjalnych-, szlachtę, mieszczan 
a nawet prostych wyrobników. Do r. 1793 wszystkie miejsca były 
zapełnione, stąd też przełożony o. Witalis Ghuchrowski w dniu
24 XI tegoż roku ciała 75 zmarłych dożył na jednym miejscu a 
pozostawił zwłoki 18 osób, w tym Teodora Wessla, na dotychcza­
sowych miejscach spoczynku144.

7. K a p l i c e

Szereg miejsc kultu religijnego na terenie parafii pilickiej, w 
okresie Polski Przedrozbiorowej zamykają 2 zabytkowe kapliczki. 
Pierwsza z nich murów,ana i częśaiowo kurta w kamieniu, znajduje 
się na Górze św. Piotra. Dominuje oina nad całą okolicą, pochodzi 
z XVIII wieku, ale jej napisy zostały zatarte przez cza.s i są zu­
pełnie nieczytelne. Druga kaplica z późnoharokowym posągiem św. 
Jana Kantago, zbudowana jest z drewna i znajduje się na daw­
nym przedmieściu Zarzecze 14S.

C. KOŚCIÓŁ PARAFIALNY

Kościoły, które wybudowano w parafii pilickiej w wieku XVII 
miały charakter pomocniczy, jak świątynie Kanoników Regular­

139 APRK Tabula Carwenitiuis Pilecenisis t  II s. 65—65v 73v 88v 
90v

140 APRKr AO Dunikowski, s. ,130; Tabula Canvenitu,s Pilecenais, 
f. II s. ,97—99v

141 APRKr Taibuia Gotrwantus Piilecensis, t. II s. 101, 1,05, 108
142 APRKr Liber Introduicitiiondls irafideliium ad fidem in Gonwento 

Pilecensi
148 APRKr Liber Imitroiduicfciianis Viae Gruiois in Coiwenito Pileoensi
im APRKr Catalogus sepultoirum in Eoclesiia Pileoemis,i 1749—1938
145 K. Kut i r zeb i anka,  Katalog zabytków, t. I s. 467

nych, Reformatów czy św. Barbary albo też służyły pewnym ce­
lom specjalnym jak kościół św. Jerzego i św. Piotra i Pawła. Głó­
wny nurt życia religijnego skupiał się nadal w kościele parafial­
nym św. Jana Chrzciciela i św. Jana Ewangelisty. Koniec wieku 
XVI oraz wiek XVII Wprowadziły zasadnicze zmiany, gdy chodzi
o wygląd i tej świątyni. Z dotychczasowej, jednonawowej świątyni 
zbudowanej w stylu gotyku nadwiślańskiego pozostałlo tylko go­
tyckie prezbiterium z oknem, zakrystią i częściowo kaplicą św. 
Anny. Nawa, główna i 3 dobudowane później kaplice są już typo­
wym dziełem epoki baroku146. Dzieła przebudowy dawnej nawy 
gotyckiej na barokową dokonał Wojciech Padniewski, właśdiciel pi­
lickiego klucza dóbr i patron kościoła, w latach 90-tych XVI stu­
lecia. Jeszcze w listopadzie 1598 r. w czasie wizytacji radziwiłłow- 
skiej, kościół zastawiony był rusztowaniami, z których malowano 
okna i wnęki murów, a na łuku tęczy zamieszczono krzyż z wi­
zerunkiem Chrystusa. Przed głównym ołtarzem zawieszono Wtedy 
miedziany świecznik147. Całej przebudowy dokonano napewno w 
oparciu o dawne gotyckie mury świątyni, pokrywając je tylko ca­
łym bogactwem barokowych form. Surowe ściany gotyckie pokry­
to wtedy piilastrami, gzymsami i bogatą ornamentyką. Kościół 
znacznie się przez to zmniejszył ale nabrał zupełnie innego wy­
glądu. Nawa pozostała szersza od prezbiterium, dwuprzęsłowa.

W r. 1598 stan zewnętrzny kościoła wraz z pokrywającym go 
gontowym dachem był dobry. Trzy okna oświetlały prezbiterium,
8 nawę i 2 chór organowy. W kościele było 8 ołtarzy murowa­
nych oraz 9-ty w kaplicy św. Anny. Murowana chrzcielnica utrzy­
mana porządnie, z czystą wodą chrzcielną. W zakrystii 4 kielichy 
złote i 8 srebrnych, krzyże i pacyfikały sporządzone ze srebra, 
ornaty, kapy, dalmatyki i dużo bielizny kościelnej 148.

Zmiany w kościele trwały jednak nadal, w r. 1601 powstała 
kaplica grobowa Padniewsfcioh, której budowniczym był Kasper 
Fodlige z Mesoco. On też, jak należy sądzić, kierował przebudową 
nawy głównej. Po r. 1662 zbudowano tu ołtarz stiukowy, późno- 
barokowy przedstawiający ofiarę Abrahama149. Gotycka kaplica 
św. Anny otrzymała polichromię rokokową, w ołtarzu, w miejsce 
obrazu patronki wstawiono, po r. 1662 barokowy obraz M. B. Szka­
plerznej. Przed r. 1600 w sąsiedztwie tej kaplicy powstała kapli­
ca św. Leonarda, w której po r. 1662 umieszczono późnogotycki 
krucyfiks z XVI w. skąd też otrzymała ona nazwę kaplicy Pana 
Jezusa Ukrzyżowanego, a następnie „Dobrakowiana” od nazwiska

i
146 Tamże, s. 404
147 AK M K r Rps 15, k. 59
148 AKM Kr Rps 115,, k. 59—70v
146 AKM Kr Rps 20, ,k. 2i9v; F. M a z u r e k ,  Kolegiata Pilicka, s. 18; 

K. K u t r z e b i a n k a ,  Katalog zabytków, t. I  s. 4014—405
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ks. Kazimierza Dobrakowskiego', który na jej uposażenie zapisał 
w r. 1701 4000 florenów150. Wreszcie około r. 1690 przy kaplicy 
fundatorskiej Padniewskiidh, powstała kaplica św. Józefa i kruch- 
ta. Zbudował ją i uposażył ks. Franciszek Leśniewicz, proboszcz 
pilkM, zmarły w  r. 1711. Wystawiona w  stylu barokowym ma 
na sklepieniu kolebkowym z lunetami, dekorację stiukową, kar- 
tuszowo-liśaiastą z puttami. Późnobarokowa polichromia związana 
jest z patronem kaplicy. Główna kruchta, z której schodzi się do 
nawy głównej aż po 4 schodkach, również musiała powstać póź­
niej, być może w  okresie bardkowej przebudowy kościoła151.

Około połowy X V II w. wystawiony został nowy ołtarz główny 
w stylu Wczesnobarokowym, w którym znajdowała się początko­
wo rzeźbiona figura NMP z Dzieciątkiem Jezus na rękach, a po 
bokach posągi św. Jana Chrzciciela i Jana Ewangelisty. Po r. 
1736 zamieszczono tultaj obraz Matki Naijśw. z Dzieciątkiem Jezus. 
W nowym ołtarzu umieszczono rokokowe tabernakulum, w  którym 
odtąd przechowywano Najśw. Sakrament152. Z chwilą wybudowa­
nia nowych kaplic bocznych, 4 spośród dawnych ołtarzy uległy li­
kwidacji. Pozostały tylko 3 ołtarze boczne, po lewej stronie tęczy 
ołtarz Bractwa Różańcowego, zastąpiony następnie obrazem św. 
Jana Kantego. W jego pobliżu ołtarz św. Trójcy i po prawej stro­
nie tęczy ołtarz św. Stanisława, zmieniony po r. 1662 na ołtarz 
św. Barbary153.

Styl barokowy wycisnął swoje piętno na wszystkich właściwie 
pomieszczeniach i przedmiotach kolegiaty. Ambona wazesnobaro- 
kowa powstała okoto 1630 r., stale przy głównym ołtarzu z obraza­
mi ilustrującymi psalmy są wczesnobarokowe, z początku XVII 
w., 20 ławek w nawie głównej w stylu rokokowym z r. 1776. Na­
wet gotycka zakrystia została pokryta barokową polichromią fi­
guralną a wszystkie mieszczące się w  niej sprzęty są wykonane 
w tym również stylu 154.

Liczne przebudowy zmieniły i zewnętrzny wygląd świątyni. Prez­
biterium opięte zostało szkarpami, wśród których od strony po­
łudniowej mieści się t.zw. ogrójec z ołtarzykiem pod daszkiem. 
Nawa podzielona została parzystymi pilastrami, a na mej od stro­
ny południowej jak również na fasadzie zaklysitii zamieszczone 
zastały gipsowe płaskorzeźby, przedstawiające herby fundatorów

150 AKM Kr Rps 20, k. 29v; J. W i ś n i e w s k i ,  Kościół i klasztor, 
s. 17„ 36; F. M a z u r e k ,  KotegSaita Piiicka., s. 73—74

151 AKM Kr Rps 20, k. 29v; K. Kui t  r z e b i a n k a ,  Katalog zabytków, 
t. I s. 404— 405

152 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 16. 18
153 AKM Kr Rps 15, k. 6®—70>v; Rps 20, k. 29v; F. M a z u r e k ,  Kole­

giata Pilicką, s. 142; J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 16—W
154 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 19, 22, 26—28; K. Ku- 

t r z e b i a n k a ,  Katalog zabytków, t. I  s. 404
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związanych z kolegiatą jak: Padniewscy, Pocieje, Zbarscy i War- 
szyccy czy herb bpa Felicjana Szaniawskiego 15S.

Poważne zmiany w  otoczeniu kościoła przyniósł r. 1740, kiedy 
to Maria Sofoiesfca otoczyła plac kościelny murem, a od strony 
miasta nawet wysokimi skarpami. Odtąd do kościoła prowadziło 
kilkadziesiąt drewnianych schodów, a od plebanii murowany po­
most przerzucony nad drogą. Przy kościele nadal znajdowała się 
drewniana dzwonnica i kostnica, przy czym zmarłych chowano na 
placu kościelnym jeszcze do roku 1779. Dopiero tego roku, z roz­
kazu kapituły kolegiaekiej urządzono nowy cmentarz na placu 
otaczającym kościół św. Barbary 156.

Wizytacja bpa Mikołaja Oborskiego w  r. 1662 wykazała, że 
kościół parafialny zaledwie po 60 latach, jakie upłynęły od jego 
przebudowy, wymagał licznych remontów. Gontowy dach był zni­
szczony, organy uszkodzone przez Szwedów nie zostały zrepero- 
waine, pęknięty był także jeden z dzwonów157. Gruntowne re­
monty przeprowadził dopiero prepozyt Franciszek Leśniewicz w la­
tach 1680— 1704158. Gromadzone od wieków wyposażenie kościoła 
uległo znacznemu uszczupleniu w nocy 1 III 1786 r., kiedy to gru­
pa mrejsoowyćh Żydów pod kierunkiem Joachima Salomonowi- 
cza zwanego Batogiem, zdarła pozłacaną sukienkę z obrazu Matki 
Boskiej, zabrała kielichy, krzyże, lichtarze i wiele wot na ogólną 
sumę 32120 zł polskich 159.

D. INSTYTUCJE SPOŁECZNO RELIGIJNE 

il. C e c h y  r z e m i e ś l n i c z e

Po wizytacji w r. 1598 zaczęły działać na nowo bractwa cechu 
piekarzy, kowali i tkaczy obok czynnego zawsze bractwa szewców. 
Należy przyjąć, że wznowił swoje funkcje religijne także cech 
rzeźni:ków, który miał w Pilicy najdłuższe tradycje160. Sytuacja 
miejscowego [rzemiosła w wieku XVII była wyjątkowo trudna. Je­
szcze w  r. 1581 było czynnych 20 warsztatów rzemieślniczych, w 
r. 1629 tylko 12, przy czym nie było wcale mistrza kowalskiego
i ślusarskiego161. Na początku r. 1655 działało 16 majstrów, ale

155 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 1(8—il9
156 AK M K r Rps 15, k. 71; Rps 20, k. 29v; APP Teczka nr. 1133, opis 

kościoła parafialnego 1836
157 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis s. 18
158 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 35—36; F. M a z u r e k ,  

Kolegiata Piiicka, s. 275
159 APP Teczka rur. 129, Acta raitione spoliationis Ecclesiae Pil-eoen- 

sis 1786
160 AKM Kr Rps 20, k. 30
161 Rejestr poborowy Województwa Krakowskiego z r. 1629, Wro-
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kiedy w  nocy z 1/2 września Szwedzi spalili całą Pilicę, a wraz 
z nią wszystkie warsztaty rzemieślnicze, rzemiosło na pewien czas 
praktycznie przestało iistnieć182. Jeszcze w r. 1680 było w mia­
steczku tylko 13 majstrów, po 1 do 2 z każdej branży163: Szersze 
perspektywy dla rzemiosła powstały dopiero w  latach 40-tych 
w. XVIII na skutek poprawy ogólnej koniunktury gospodarczej w 
Polsce oraz zaprowadzenia licznych jarmarków w samej Pilicy 164.

Niezależnie od sytuacji gospodarczej cechów ich obowiązki reli­
gijne, przypominane były bez przerwy. Statuty nadane cechom 
przez Stanisława Warszyckiego w  r. 1648 jak również w potwier­
dzonych statutach w r. 1717, przez komisarza zamkowego w imie­
niu dziedziczki EmerenCjarany Podejowej jest mowa o obowiąz­
kach cechów wobec Kościoła165. Także Maria Sobieska w przy­
wileju z r. 1731, „cechom prawa, wolności i przywileje dobrotli­
wie nadając” zaznaczyła, by ze skrzynki brackiej „na chwałę Bo­
żą i porządek, wszelkie prowehta obracały Się” 166.

2. S z k o ł a  p a r a f i a l n a

Obowiązki religijne szkoły parafialnej, która z swego założenia 
była j€idną z funkcji duszpasterskich Kościoła, również były stale 
przypominane, a nawet powiększały się. Już w okresie poprzed­
nim, scholarze pod kierunkiem rektora brali udział w śpiewie 
godzin brewiarzowych, bardzo licznych procesjach i w uroczystych 
nabożeństwach. Wizytator Kazimirski w r. 1598 nakazał ponadto, 
by co niedzielę po południu recytowali omi w kościele katechizm 
mniejszy według Piotra Kanizjusza, w przekładzie polskim ks. 
Jakuba .Wujka 167. Stanisław Padniewski w swym akcie fundacji 
kolegiaty w r. 1611 nakazał, aby uczniowie szkoły śpiewali oo- 
dzienmlie na Mszy św. uroczystej. W przerwach między nabożeń­
stwami, codziennie, jeden ze scholarów ubrany w komżę miał 
śpiewać odtąd cały psałterz, od rana do wieczora. Poza tym w 
każdym miesiącu uczniowie mieli brać udział w jednym oficjum 
żałobnym i Mszy św., odprawianych o spokój duszy fundatora168.

Według rozporządzenia Padtniewskiego, nauczycielem pihckiej

cław—Warszawa—Kraków 195(5, s. 190; A. P  a w iń  s k i, Polska XVI 
wieku, t. I I I  s. 160

162 Rejestr poborowy Województwa Krakowskiego z r. 1680, Wro­
cław 1959, s. 10(6, 336; AWM Kr Rps Castr. Crac. Rei. 84. s. 211—'22, 
n. 10

168 Rejestr poborowy 1680, s. 1;96, 336
164 H. B l a ż k i e w i c z ,  Pilica, s. 149
185 BOssol Rps H3674 II I  s. 205—206; J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny 

opis, s. 6, 30
166 BOsisol Rps 13674 II I  s. 9
167 AKM Kr Rps 15, k.'71v
168 AKM Kr Rps 38, k. 665v, 066v, 669v. 670
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szkoły mógł zostać na przyszłość tylko absolwent Akademii Kra­
kowskiej, mający stopień magistra sztuk wyzwolonych. Miał on 
podlegać miejscowemu prepozytowi. Do pomocy w pracy przy­
dzielony mu został kantor, który zarazem miał być dyrygentem 
chóru. Jako wynagrodzenie za pracę, kantor miał pobierać dzie­
sięcinę ze wsi Kodifcowa 169. Nauka odbywała się według programu 
Akademii: Krakowskiej, zatwierdzonego przez synlod diecezji w r. 
1612. Obejmowała czytanie i pisanie w języku łacińskim, język 
polski pełnił tylko rolę pomocniczą, 4 podstawowe działania ary­
tmetyczne, wiiadomości o kalendarzu, mdnistran;turę i śpiew litur­
giczny 17°.

W r. 1598 budynek szkolny znajdował się w Złym stanie. Rektor 
szkoły Wojciech Szałas z Lelowa otrzymał tylko dziesięcinę ze 
Złożeńca 171. W r. 1602 budynek szkolny był nadal zniszczony wo­
bec czego wizytator ks. Andrzej Sabkowicz nakazał jeszcze raz 
jego reperację. Bakałarz Stanisław Skierniiewita z rodziną miesz­
kał w jednej z sal szkolnych ale jego sytuacja materialna uległa 
już poprawie, ponieważ pobierał ufundowane dziesięciny, opłatę 
od proboszcza ii 1 grzywnę rocznie od urzędu miejskiego172

Zrujnowanym budynkiem szkolnym zajął się prawdopodobnie 
dopiero Padniewski, ale w r. 1662 ponownie znalazł się on w 
ruinie i nikt nie myślał o jego naprawie. Wizytator bp Oborski 
nakazał nawet pod groźbą ekskomuniki, aby w ciągu 6 miesięcy 
przyprowadzić szkołę do porządku przy pomocy mieszczan 173. Do­
piero teraz wraz z odbudową spalonego przez Szwedów miastecz­
ka, powstał i nowy budynek szkolny o 2 izbadh, z których jedna 
przeznaczana była na salę lekcyjną a druga na mieszkanie dla 
bakałarza 174.

W pierwszej połowie w. XVIII, kiedy w całej Polsce szerzyły 
się zakazy posyłania dzieci do szkoły, wydawane przez szlachtę
i magnatów, właścicieli wsi i  miast, w  Pilicy, dziedziczka Maria 
Sobieska w r. 1731 wprost poleciła, że mieszczanie „mają się o 
to starać, ażeby synów swoich do nauk wyzwolonych ćwiczenia 
dawali, także i do wszelkich rzemiosł” 175. Stanisław Warszycki, 
starosta piotrkowski około r. 1700 wystawił nowy dom dla kanto­
ra, a w następnych latach i rektor szkoły przeniósł się do swoje­
go domu przy ul. Księżej 14, opuszczając miejsce dotychczasowe­

169 A K M K r Rps 38, k. 665
170 ADK Teczka Ł, nr 3, p. 12; F. M a z u r e k ,  Kolegiata Pilicka, 

s. 138
171 AKM Kr Rps 15, k. 7lv
172 AKM Kr Rps 20, k. 30, 30v
173 ADK Acta Capituli Pilecensis, t. IX  s. 26
174 ADK Teczka Ł, nr. 3, p. 8; F- M a z u r e k ,  Kolegiata Pilicka,

s. 138
175 BOsisiod Rps 13674 III s. 7
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go zamieszkania w budynku szkolnym, który znajdował się na 
górce, za kościołem parafialnym 176.

Nowym, bodźcem dla działalności szkoły parafialnej w Pilicy, 
było powołanie przez Sejm w dniu 15 X  1773 r. Komisji Eduka­
cji Narodowej i  założone w r. 1775 Towarzystwo do Ksiąg Ele­
mentarnych. Ze sporządzonego przez Komisję Porządkową Cywil- 
no-wojskową raportu, która w r. 1790 przeprowadziła wizytację 
tej placówki oświatowo-wychowawczej wiemy, że szkoła miała 400 
florenów rocznego dochodu z dziesięcin. Klasa I liczyła 19 uczniów 
w wieku 5 do 12 lat. Do klasy II uczęszczało 15 dzieci, od 9 do 15 
lat. Razem na 1012 chrześcijan w miasteczku, do sizkoły uczęszcza­
ło tylko 34 dzieci. Dyrektorem szkoły był Jan Makowski. Piliccy 
Żydzi (268) mieli własną szkołę wyznaniową. Z okolicznych wsi 
nie uczęszczało do szkoły żadne dziecko177. Wizytatorzy nie po­
informowali nais czy do pilickiej szkoły uczęszczali nadal sami 
'chłopcy, czy może były tam i dziewczęta. Chociaż wizytując podo­
bne szkoły w Lelowie, Ksiiążu Wielkim i Przyrowie, wspominają
o uczęszczających tam „mężczyznach i białogłowach” 178.

W w. XVII na Krakowskiej Wszechnicy studiowało tylko 3 mie­
szczan piłickich. Począwszy od r. 1637 aż do 1721, przez 84 lata 
nikt niie podjął studiów uniwersyteckich z tegô  terenu. Dopiero 
począwszy od lat 20-tych XVIII stulecia już do r. 1772 dziewięciu 
dalszych piliczan podjęło studia na wydziale artystów 179.

3. S z p i t a l e

Dwa szpitale dla ubogich, które dotychczas istniały na terenie 
parafii, na początku w. XVII zawiesiły swoją działalność. Zabu­
dowania szpitala św. Walentego na Zarzeczu, 20 X II 1610 r. zo­
stały przekazane przez Padmiewskiego zakonowi Kanoników Re­
gularnych 180. Szpital pod wezwaniem św. Szymona i Judy przy 
ul. Krakowskiej, uległ zniszczeniu, w bliżej nieznanych nam 
okolicznościach. Budową nowego domu dla ludzi opuszczonych za­
jął się dopiero książę Jerzy Zbamski, jako kolejiny dziedzic dóbr 
Pilica. 26 X I 1629 r. zapisał >on jako uposażenie dla swej fundacji 
wieś Giebło wraz z folwarkiem181.

176 AWMKir Rps IT  li88, Rejesttir ludności chrześcijańskiej Ii7i91, P i­
lica

177 AiWMKr Rps IT  Ii88, Rejestr ludności chrześcijańskiej 1791, P i­
lica

178 AW M Kr Rps IT  188, Rejestr ludności chrześcijańskiej, 179U Le­
lów, Książ Wielki, Przyrów

179 Album Studiosorum, t. I I I  s. 236; t. IV  s. 27. 1718; t. V s. 8, 15, 
32, 36, 95, 164, 17:1, 176

18» A K M K r Rps 4, k. 52v; Rps 13, k. 24v
181 AKMKr Rps li3. k, 22v; Rps 32, s. 9; Rps 53. s. lii®; F. M a z u  rek,

Kolegiata Pilicka, s. 1'45
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Równocześnie trwała budowa szpitalnego kościoła i domu miesz­
kalnego dla 12 biednych. Składał się on z dużej izlby położonej na­
przeciw kościoła, o 3 oknadh, z piecem murowanym .na funda­
mencie, kaflowym, drugim piecem do pieczenia Chleba oraz komi­
nem do gotowania z blachą żelazną. Wszyscy dziadkowie mieszka­
li w tym jednym pomieszczeniu z osobną spiżarnią i infirmerią. 
Do zabudowania przylegał ogród, w  którym podopieczni mieli 
swoje grządki, ogrodzony płotem z chrustu a tylko od strony mia­
sta murem. Przez drogę szło się do mieszkania proboszcza szpi­
talnego 182.

Dn. 26 V III 1638 r. Stanisław Warszycki wydał specjalne przepisy 
dla prowadzenia szpitala. Proboszcz szpitalny sprawował odtąd du­
chową pieczę nad jego mieszkańcami, zarządzał majątkiem Gie­
bło oraz prowadził administrację wewnętrzną. Dziedzic wybierał 
odtąd prowizora spośród pilidkićh mieszczan, który przedstawiał 
ubogich mieszkańców dóbr Pilica, jako kandydatów do szpitala. 
Proboszcz zapewniał swoim podopiecznym mieszkanie, jedzenie i 
okrycie. Prowizor angażował stróża, kucharka gotowała jedzenie i 
wypiekała chleb1S3.

W r. 1690 mieszkało w szpitaliku 13 ubogich. Według opinii 
wizytatora ks. Jana Machowicza, każdy z nich miał pod dostatkiem 
jedzenia, panowała wśród nich skromność i porządek, codzien­
nie także odmawiali wspólne modlitwy, przeprowadzali rachunek 
sumienia184. Od r. 1701 szpital przeszedł pod opiekę kolegiaty 
przez połączenie prepozytury szpitalnej z tzw. kanonią dobrakow- 
ską. Odtąd kanonik prepozyt 4 razy w  tygodniu odprawiał dla 
starców Mszę św. udzielał sakramentów, głosiił nauki, przewod­
niczył w nabożeństwach i rozdzielał złożone jałmużny185.

W r. 1782 wizytator ks. Jacek Kochański oddał w zarząd wieś 
Giebło prepozytowi szpitala ks. Kazimierzowi Sitkowskiemu. O- 
kreślił przy tym wysokość poborów, jakie marją być stamtąd prze­
znaczone dla ubogich. W tym czasie w  przytułku było 9 podopie­
cznych, wśród nich Sebastian Ulgtran pochodził z Krakowa, li­
czył 60 lat i od 7 lat przebywał w zakładzie. Jędrzej Chodzieki 
„kondycji szlacheckiej” pochodził z Kruszyny, miał 70 lat i  od 16 
lat korzystał z opieki w  miasteczku186. Komisja Lustracyjna w r. 
1789 przekonawszy się, że cały dochód ze wisi Giebło idzie na 
potrzeby szpitala, uwolniła ten fundusz od podatku ofiary do 
skarbu państwa187.

Na placu szpitala św. Jerzego, przy drodze prowadzącej do zam- 
—-----------

182 AKM Kr Rps 13,, k. 22v—23v; Rps 32, s. 9—10; Rps 53, s. 1112—1114..
183 AKM Kr Rps 53, s. 1,13
184 AKM Kr Rps 13, k. 23
185 AKM Kr Rps 32, s.. 10—(111
186 AKM Kr Rps 53, s. 115—120
187 APP Teczka nr. 128, Opis szpitala św. Jerzego z r. 1836
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ku, powstał dam -opieki dla biedinyidh kobiet i dziewcząt. Jego 
założycielem był ks. Stanisław Gorzelski, proboszcz miejscowej 
kolegiaty, który wystawił specjalny dam i 25 IX  1651 r. zapisał 
na ten cel 4000 florenów na dobrach Irządze. Matrony miały do 
dyspozycji murowany dom o 2 izbach, kryty gontem i maleńki 
plac. W r. 1747 mieszkało w nim 8 kobiet, którymi opiekował 
się kanonik kaznodzieja. Korzystały one także z pomocy dziedzicz­
ki Marii Sdhieskiej oraz z fundacji ks. Józefa Fihauzera, dającej 
rocznie 20 florenów i 20 groszy. Były zobowiązane tylko do od­
mawiania różańca w intencji fundatorów i  dobrodziejów188. We­
dług lustracji z 14 III 1792 r. szpital matron nie miał żadnej 
erekcji. Powinien pobierać 140 zł rocznie a otrzymywał tylko 70 
zł., ponieważ dziedzic z Irząjdz od r. 1768 wypłacał tylko połowę 
sumy. Komisja nakazała mu wypłacić zaległe 720 zł. Poza tym 
matrony otrzymywały 4 zł rocznie od miasta P ilicy189.

E. KONFRATERNIE

Okres po soborze trydenckim stwarzał szczególnie dogodne wa­
runki dla powstawania różnego rodzaju konfratemii i stowa­
rzyszeń o celach religijnych.

1. B r a c t w o  l i t e r a c k i e .

Z wizytacji w r. 1602 dowiadujemy się, że bractwo literackie, 
które zawie;iło swoją działalność w poprzednim okresie, wznowi­
ło swoją działalność. Wizytator wspomina tylko o jego funkcji re­
ligijnej, że w każdą niedzielę śpiewa ono Mszę św. o Matce Bo­
żej. Nadal istniał jednak dom bracki, w którym jego' gospodarze 
zbierali się na czytanie książek190. Następne wizytacje nie mówią 
już nic o tym bractwie, widocznie konfraternie, jakie powstały 
w  późniejszych latach były bardziej atrakcyjne i spowodowały je­
go ostateczną likwidację.

2. B r a c t w o  r ó ż a ń c o w e .

Wyjątkową wprost popularnością cieszyło się w parafii bractwo 
różańcowe. Starania o jego założenie prowadził prepozyt i oficjał 
kolegiaty ks. Jan Leszczyński wraz z dziekanem kapituły ks. Jam­
nem Bączkowskim. Aktu erekcji dokonał o. Felicjan Yidani, z 
upoważnienia prowancjała- Dominikanów w Krakowie, o. Jana

188 AKM Kr Rps 32, s. 15 , an
i8» W APKr Rps IT  188, Szpitale w parafiach powiatu lelowskiegu

z lat 1790— 1792;'
AKM Kr Rps 20, k. 30
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Chryzostoma w diniiu 11 IV  1612 r 191. Na czele organizacji stał 
zarząd złożony ze starszych różańcowych a opiekunem był odpo­
wiedni ksiądz promotor. Początkowo bractwo opierało swój byt 
materialny na czynszu rocznym 30 florenów. Wizytacja z r. 1662 
ujawniła nawet nieporządki w  prowadzeniu finansów. Odtąd jed­
nak mnożą się liczne zapisy będące wyrazem sympatii społeczeń­
stwa. Na liście członków widnieją nazwiska mieszczan i dziedzi­
ców, n. p. Stanisława W a nszyckiego z rodziną 192.

3. B r a c t w o  M ę k i  P a ń s k i e j .

Stanisław PadnŁewsfci w  akcie fundacyjnym kolegiaty, w r. 
1611, założył bractwo Męki Pańskiej, którego celem było odpra­
wianie nabożeństwa pasyjnego w piątek każdegto tygodnia. Odpo­
wiednią naukę wygłaszał wtedy jeden z kanoników. Członkowie 
bractwa mieli także brać udział w  pielgrzymce, każdego roku w 
miesiącu maju, do grobu św. Stanisława, bpa w Krakowie oraz we 
wrześniu, w oktawie Narodzenia NMP do Częstochowy193.

4. B r a c t w o  ś w. J ó z e f a .

W r. 1693 prepozyt kolegiaty, ks. Franciszek Leśniewicz po wy­
budowaniu kaplicy św. Józefa, założył bractwo poświęcone temu 
patronowi i połączył go z bractwem różańcowym, dając im jedne­
go promotora. Był on zobowiązany w każdą niedzielę i święta, o 
godz. 14 odmówić z młodzieżą i ludem część różańca i wygłosić 
odpowiednią naukę. Codziennie natomiast miał odmówić część ró­
żańca z uczniami szkoły parafialnej 194. OikołO r. 1700 roczny do­
chód bractwa z różnych zapisów wynosił 1462 floreny, wydatki 
1440 florenów, z tego aż 800 florenów wypłacano promotorowi, 
200 na świeoe, 150 na kapelę i 290 florenów na różne pomniej­
sze wydatki 19S.

5. B r a c t w o  r a t o w a n i a  k o n a j ą c y c h

Ks. Józef Fihauser w r. 1729 założył bractwo ratowania kona­
jących, które gromadziło się w kaplicy Pana Jezusa Ukrzyżowane­
go. Dn. 24 X I 1731 r. Antoni Fichauser zapisał 15000 zł polskich

191 ADK Pergamin „Epectio Coofralternitatis sis. Rosarii” 1612
192 ADK Acta Capituli Pilecensis, t. V III s. 16— 17, 130; F. M a z u ­

r ek ,  Kolegiata Piiicka, s. 140. 141—142
198 AKM Kr Rps 38, k. 666v; ADK Pergamin lflll Przywilej funda­

cyjny.
194 ADK Acta Capirtuili Pffleoensis, t. IX  s. 37; Teczka L, nr. 3, p.

6, 7
195 APP Teczka Bractwo Różańcowe 1'643—1799
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na majątkach Mijuczów i BendlurZ, jako uposażenie dla swego bra­
ctwa. .Jego celem była pomoc dla konających przez ofiarowaną w 
ich intencji Mszę św. i modlitwę. Ubodzy biorący udział w tym na­
bożeństwie, byli wynagradzani. Modlitwę kończono zawisze pieśnią 
do NMP Ty, któraś pięknie dni Twoje skończyła19e.

6. B r a c t w o  św. S z k a p l e r z a .

Przy kościele Kanoników Regularnych powstało wreszcie brac­
two św. Szkaplerza, które skupiało się przy kaplicy M. B. Szka­
plerznej. Na jego utrzymanie Domicella Warszycka w r. 1691 za­
pisała 3000 zł polskich. W tym samym roku bractwo otrzymało a- 
probatę władz kościelnych. Do jego obowiązków należało wysłu­
chanie 2 Mszy św. w  każdym tygodniu197.

F. KAPELA KOLEGIACKA

Celom liturgicznym ale zarazem krzewieniu kultury muzycznej 
w  parafii służyła kapela, założona w  r. 1611 przez Stanisława 
PadniewskiegO. W jej skład wchodziła nieznana bliżej liczba skrzy­
pków oraz najmniej 4 innych muzyków. Fundator ustanowił spe­
cjalny urząd kierownika orkiestry obok organisty. Dostarczył 
skrzypce, trąby, nuty i potrzebne książki muzyczne. Przeznaczył 
na jej utrzymanie 400 zł polskich rocznie. Kapela występowała w 
czasie uroczystych Mszy św. razem z organami198. Zbiór rękopi­
sów muzycznych kapeli polickiej obejmuje 75 pozycji, między in­
nymi utwory J. Haydna. Wansiura, Solwertnera, Kreytta, Liebelta, 
M. Mullera, Hybla, Graffa, Diettersa a najwięcej P. Piechaczyka
i autorów anonimowych199.

G. LICZEBNOSC I STAN M ORALNY PAR AFII

Do r. 1795 parafia pilicka należała niezmienie do dekanatu wol- 
bromskiego i diecezji krakowskiej. Jej zasięg terytorialny nie 
uległ żadnym zmianom, z tym tylko, że w 2 połowie w. XVIII po­
wstała jeszcze wieś Cisowai—Pustkowie albo inaczej Podedsowa 20°. 
Do r. 1598 prepozytem pilickim był ks. Seweryn Skidziński, któ-

196 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 42; F. M a z u r e k ,  Kole­
giata Pilicka, s. 143

197 AKM Kr Rps 53, s. 105—tl'27
198 AKM Kr Rps 38. k. 663v
199 APPP Teczka Zbiór rękopisów muzycznych dawnej kapeli kole- 

giackiej
200 AKM Kr Rps 1(3, k. 21; Rps 15, k. 71v; Rps 20, k. 30; Rps 53, 

s. 112; W APKr Rps IT 177, Akt luźny. Parafia Pilica; B. K u m o r ,  
Granice Archidiecezji Krakowskiej (1000—1939), w : „Prawo Kanonicz­
ne” , R. V II mr. i—4, Warszawa 1363 s. 547
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ry na początku wielkiego postu złożył rezygnację z zajmowanego 
stanowiska201. Po nim urząd proboszcza objął ks. Andrzej Wą­
sowicz, który w r. 1599 zaprowadził po raz pierwszy księgi ochrz­
czonych w  parafii. Przed r. 1602 wybudował także nową plebanię 
z dworna ogrzewalnymi mieszkaniami 202. Regestry zaślubionych i 
zmarłych zaprowadził dopiero prepozyt Stanisław Gorzelski w r. 
1650 203.

W omawianym okresie, w  parafii przeprowadzone zostały 3 wi­
zytacje biskupie. W r. 1690 wizytował ją ks. Jan MaChowicz z po­
lecenia bpa Jana Małachowskiego. W dniu 30 X I 1747 r. wizyta­
cję przeprowadził ks. Adam Komorowski, z upoważnienia bpa 
Andrzeja Załuskiego i wreszcie w r. 1782 bp Michał Poniatowski, 
polecił zwizytowanie tej parafii ks. Jackowi Kochańskiemu 204.

Według obliczeń Pawińskiego na podstawie podatku drogowego, 
w  r. 1581 Pilica miała liczyć około 130 domów i 700 mieszkań­
ców 205. Dokładne dane mamy dopiero z r. 1655, a mówią one tyl­
ko o 92 zabudowaniach. W takim razie liczba mieszkańców wy­
nosiła około 46 0 206. We wsiach należących do parafii mieszkało 
po r. 1581 przeciętnie 5 zagrodników i 2 komorników, wobec cze­
go liczba ich mieszkańców mogła wynosić około 500 osób. Razem 
więc parafia mogła mieć około 1200 mieszkańców. Przy czym w 
połowie XVII w. zaznaczył się ogólnie spadek ludności i mogła 
ona wtedy wynosić razem około 900 osólb 207.

Przyczyną spadku ilości parafian było poważne ograniczenie 
praw mieszczan pilickich przez tzw. „przywilej” Padniewskiego z 
r. 16 1 0 208 oraz rozwój gospodarki folwarczno-pańszczyźnianej, któ­
ry dokonał się kosztem okolicznych wsi, przy równoczesnym wzro­
ście pańszczyzny i innych ciężarów chłopskich. Np. wieś Bisku­
pice w r. 1490 miała 9 łanów kmiecych a w r. 1581 tylko 5, wieś 
Dobra z 7,5 łana została okrojona do 5,5, wieś Sławniów z 10 
zachowała tylko 7 łanów 209.

Następną przyczyną były grabieże, połączone z paleniem miaste­
czka i wsi. Już w pierwszych dniach grudnia 1611 r. miał miej­
sce najazd Samuela i  Seweryna Dębińskich, którzy aż do wio­
sny 1613 r. zamek, okoliczne wsie i Pilicę „ludźmi i strzelbą” osa­
dzili. Oprócz kompletnego rabunku na. zamku, najeźdźcy „zbie-

201 AKM Kr Rps 15(, k. 17
202 AK M K r Rps 20, k. 29v, 30; Rps Aikifca urodzonych parafii Pilica 

1599—1808
203 APP Rps Regestr małżeństw paraiii Pilica 1650— 1308; Regesta 

zmarłych parafii Pilica 1(650—11808
204 AK M K r Rps 1(3, k. 21; Rps 32, s. l; Rps 53, s. 11112
205 A. P a w i ń s k d .  Polska XVI wieku, t. I I I  s. 46, l(6l0
208 W APKr Castr. Crac. Rei. 84, s. 21—212, nr. 10/
207 A. P a w  i ń s k \ Polska wieku XVI, t. IV  s. 80i—/BI
208 BCzart Rps 1644. Codex saeculi X V III, fol., k. 307—*308
2,9 A. P a w  i ń s k i, Polska wieku XVI, t. IV  s. 80—tell
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rali w tym. czasie wszystko zboże i świadczenia ludności” . „Lasy
i gaje częściowo sprzedali, dużo wyniszczyli, pola spustoszyli pra­
wie do granitu, wywożąc razem wszystkiego 2000 wozów” 21°.

Całkowitą zagładę przyniosły masteczku i okolicznym wsiom 
dopiero wojsika szwedzkie. Po zajęciu miaisteczika w nocy z 1—2 
IX  1655 r. „80 domów tak w  ryniku jako i w ulicach spalili, a 12 
domów opanowawszy zamek, rozebrali i  do zamku pozabierali, 
tak, że pozostały tylko gołe place” 211. Niic więc dziwnego, że w
4 lata po spaleniu Pilica liczyła tylko 50 „osad’ czyli domów mie­
szkalnych212. A zatem ;i ludności mogła mlieć najwyżej 350 do 400 
osób. Polityka osadnicza Stanisława Warszyckiego sprawiła, że już 
w r. 1662 w miasteczku było 528 mieszkańców 213. Należy przyjąć, 
że podobnym wahaniom uległa liczba ludności i w okolicznych 
wsiach.

Pilica i wsie należące do parafii zostały po raz drugi zajęte 
przez Szwedów w czasie wojny północnej 1705 r., kiedy to od­
dział wchodzący w skład dywizji generała Stamberka przebywał 
na terenie miasteczka przez 34 tygodnie. Według polecenia swego 
króla Karola XII, „żeby wszystko co tylko można wycisnąć, wy­
grzebać i zabrać” , najeźdźcy i tym razem zniszczyli mocno zamek
i całą okolicę 214.

Mieszkańców parafii niszczyły także w omawianym przez nas 
okresie liczne epidemie i okresy głodu. Zaraza tyfusu, o której 
wspomina wikariusz Maciej Ryński, nawiedziła Pilicę po 29 V III 
1599 r., minęła dopiero po Trzech Królach 1600 r. W tym czasie 
wydano nawet zakaz wchodzenia do kościoła ludziom obcym, spo­
za miasteczka21S. „Morowe powietrze” objęło następnie parafię 
w latach 1658—1662 i 1677—1679 r .216. Szczególne spustoszenie 
spowodowały epidemie w latach 1705—1714 oraz okresy głodu w 
latach 1656—1659, 1662—1663 i 1714— 1715. Śmiertelność w parafii 
pilickiej była w tych latach szczególnie duża, np. w r. 1651 zmar­
ła tylko 1 osoba, w r. 1656 — 24 osoby, 1658 — 34, 1660 — 26, 
1706 — 30, 1714 — 41, 1715 — 78 a w r. 1719 były nawet 83 zgo­
ny 217.

Równocześnie jednak utrzymywał siię wysoki przyrost natural­
ny i tak w r. 1655, kiedy miasteczko uległo zupełnemu zniszcze-

210 AW M Kr Rps Castr. Crac. 38, s. 244—251
211 AWM Kr Rps Castr. Crac. Rei. 84, s. 21—22, n. 10
212 BPANKr Rps 441, Protocollon Iuramentorum
218 A. P a w  i ń s k i, Polska X V I wieku, t. II I s. 50>
214 ADK Aota Officialatus Pilecemisiis, t. IV s. 114; BOssol Rps 233 II, 

s. 823—824
215 J. W i ś n i e w s k i ,  Historyczny opis, s. 31
216 AD K Acta Capituli Pilecensis, t. V III s. 36. 38
217 APP Regestr zmarłych pairafii Pilica 1650—1808, k. 206, 206v,

207v, 208, 214v, 215—219
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niu w parafii przyszło na świat 83 dzieci, w r. 1656 nawet 92, 
1659 — 88, 1665 — 74. Tyłiko w r. 1680 po okresie długotrwałej 
zarazy liczba urodzeń spadła do 20 ale już w r. 1687 wynosiła 50 
dzieci a w r. 1689 — 75. W latach szczególnego spustoszenia, 1705 
r. urodzeń było 81, 1709 — 58 i w r. 1710 — 67 dzieci218.

Dopiero od lat 30-tych wieku XVIII rozpoczął się ciągły wzrost 
parafian i  w r. 1791 było 3179 osób. Najwięoej mieszkało w Pili­
cy 1012, w Sławniowie 284, w  Szycach 253, w  Złożeńcu 232, naj­
mniej w Biskupicach 85, i Podeisowej 35 219. W r. 1790 urodziło 
się w parafii 166 dzieci, w tym 87 chłopców i 79 dziewcząt. Umar­
ło w tym samym czasie 125 osób, w tym 20 kobiet, 25 mężczyzn 
i aż 80 dzieci. Zawarte zostały w tym roku 42 związki małżeń­
skie 22».

W YKAZ SKRÓTÓW

1. ADK
2. AGAD

3. AGP
4. AKapMKr

5. AKMKr
6. AKRP
7. Album 

Studiosorum
8. APRKr

9. APP
10. AKBZHKr

11. ASzPP
12. AZHP

13. BCzart

14. BOssol

Archiwum
Archiwum
wie
Archiwum
Archiwum
wie
Archiwum
Archiwum

Diecezjalne w  Kielcach
Główne Akt dawnych w Warsza-

Gromady Pilica
Kapituły Metropolitalnej w Krako-

Kurii Metropolitalnej w Krakowie 
klasztoru oo. Reformatów w Pilicy

: Album Studiosorum Universitatis Craooviensds 
: Archiwum Prowincji oo. Reformatów w Kra­

kowie
: Archiwum parafii Pilica
: Archiwum Okręgowej Komisji Badania Zbrod­
ni hitlerowskich w Krakowie 

: Archiwum Szkoły Podstawowej w Pilicy 
: Archiwum Zakładu Historii Partii KC PZPR w 
Warszawie

; Biblioteka i Muzeum. Czartoryskich w Krako­
wie
Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossoliń­
skich we Wrocławiu

218 APP Akta urodzonych parafii Pilica 1599—1808, k. 36—37, 37v, 
39—39v, 43, 53v, 55, 64— 67v

219 W A P K i Rps IT 188 Rejestr ludności chrześcijańskiej 1791, P i­
lica.

22° W APKr Rps IT  188, Metryki chrztów, ślubów i pogrzebów 1790,
Pilica
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15. BPAN

16. Castr. Crac.
17. Collectanea
18. IT
19. KSWŁOl

20. KDSz
21. Moai.PoI.Vat.
22. O
23. PP
24. RGR 
25 SPOL
26. Teczka Ł
27. Ter. Cnac.
28. Ter. Lei.
29. Teutanicalia

30. UW
31. WAPOh

32. WAPK

33. WAPKr

34. WAPR

35. ZDK

36. ZDM
37. ZPO

Biblioteka Rękopisów Polskiej Akademii Nauk 
w Krakowie
Acta Castriensfca Palatónatus Cracoviensis 
iCollectanea ex Arcihivo Collegii Iudicil 
Inwentarz tymczasowy
Komisja do spraw włościańskich powiatu Ol­
kuskiego
Kielecka Dyrekcja Szkolna
M.oinumenta Poloniae Vaiticama
Inspektorat Odszkodowań Wojennych
Akta Konsystorskie Parafii Pilica
Rząd GuhernŁalny Radomski
Starositwo Powiatowe w Olkuszu
Stanie akta parafii Pilica
Acta Terrestria Palatinatus Craooviensis
Acta Terrestria Lelov;iensis
Acta Iudiiciorum Iunis Teutonici in arce Craoo-
•wiensi
Zespół Urząd Wojewódzki 
Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Kato­
wicach Ekspozytura w Chrzanowie 
Wojewódzkie Archiwum PaństJwowe w Kiel­
cach
Wojewódzkie Archiwum Pańsitwowe w  Krako­
wie
Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Rado­
miu
Zbiór dokumentów katedry i diecezji krakow­
skiej
Zbiór dokumentów małopolskich 
Zarząd Powiatowy Olkuski 1867—1914


